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CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Lwowski c. k. wyższy Sąd krajowy 
Nadał systemizowanemu dyetarynszowi tabuli 
krajowej we Lwowie Wiktorowi Pauchow- 
Skiemu, posadę kancelisty do prowa- 
dzenia ksiąg gruntowych przy c. k. Sądzie 
powiatowym w Winnikach. 


Naczelny Dyrektor poczt nadał po- 
8ądę ekspedyenta pocztowego w Iwoniczu 
administratoree pocztowej Wandzie Bineau 
l przeniósł ekspedyenta pocztowego Jana 
Halle z Sołotwiny w tym samym charakte- 
rze do Sierosławic. 


Celem zapobieżenia zawleczeniu choro- 
by pyskowej i racicznej zwierząt domowych, 
panującej w granicznych częściach państwa 
Tossyjskiego, zakazuje się bezwarunkowo 
sprowadzania z Rossyi do kraju i do zakła- 
dów kontumacyjnych bydła rogatego i nie- 
Togacizny tą chorobą dotkniętych. Co się 
podaje do powszechnej wiadomości. 

Z e. k. Namiestnielwa. 
We Lwowie, 1 maja 1878. 


CZĘŚĆ NIEURZEDOWA 


Lwów, dnia 6 maja. 


Za wnioskiem adresowym 
klubu postępowego nie oświadczyły się 
dotąd formalnie inne kluby wierno- 
konstytucyjne. Myśl wystosowania a- 
dresu do korony, jak się zdaje, nie za- 
jęła nawet tych klubów tak żywo, jak się 
spodziewali jego autorowie. W tej chwili 
zaś zajęcie może raczej upaść niż pod- 
nieśż się, gdyź ostatnie telegramy przy- 
niosły bardzo pomyślne wiadomości o 
usunięciu nieporozumień i różnic, jakie 
w sprawie ugodowej istniały dotąd 
między obu rządami. A przecież spra- 


WETERAN 


Autora „Kłopotów Starego Komendanta", 


(Dokończenie) 


Niespokojny, co mu się stać mogło, wy- 
glądam na ulicę: patrzę, Kaczorowski bez 
czapki w rozpiętym płaszczu roztrąca wszyst- 
kich, leci i macha ręką, jak waryat jaki. Nie 
wiele myśląc, łapię i ja za czapkę i za nim. 
Dość szybko chodzę, no i młody jestem, ale 
starego niepodobna mi dopędzić; widzę tyl- 
ko, że miga mi się z daleka, że ludzie mu 
ustępują z drogi, oglądają się zdziwieni, czy 
to nie waryat, nareszcie wpada do bramy 
domu, gdzie mieszka, a ja za nim. Zadysza- 
ny, schodząc po trzy schody na raz, staję 
przed drzwiami jego izdebki, aby cokolwiek 
tehu zachwycić , i słyszę chrypliwy głos Ka- 
ezorowskiego. 

— Gdzie on jest ?... 
zelka |... 

— Jakie pierniki, jaka kamizelka ? (o 
ty gadasz Szymonie ? 

— Zölta, do sto par dyabłów ! No ży- 
wo z przeproszeniem, dawaj... Tam rubel 
w kieszeni.... 

Wszedłem do stancyi, patrzę Szymono- 
wa stoi przy balii cała przestraszona niezwy- 
kłem rozgoraczkowaniem się starca, podczas 
gdy Szymon nie patrząc na nikogo, wyrzuca 
z wanienki mokrą bieliznę na podłogę. 


Pierniki |... Kami- 
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wa ugodowa musiała stać na pierw- 
szym planie w projekcie tych posłów, 
którzy pierwsi powzięli myśl wystoso - 
wania adresu w chwili obecnej. A sy- 
tuacya zewnętrzna ? Prawda, że jestto 
kwestya godna rozpraw adresowych, 
ale dotąd jak wszystkie inne parla- 
menty, nie wyłączając „angielskiego, tak 
i parlament austryacki posiadał w pra- 
wie wnoszenia interpelacyi wystarcza- 
jący środek tak do objawienia Swojej 
opinii jak i wybadania polityki rzą- 
dowej. Interpelacya pozwala zasięgnąć 
informacyi i objawić zdanie niejako 
in flagranti, gdy tymczasem rozpra- 
wa adresowa może być już spóźnioną 
próbą wobec wzrastającego naprężenia. 

Owe propozycye rossyj- 
skie, które miały być uchwalone na 
ostatniej radzie ministrów w Peters- 
burgu i wrzekomo znacznie wyrówny- 
wały sprzeczności między traktatem 
sanstefańskim a reklamacyami Anglii, 
nie są dotąd znane. Nadzieje pokojo- 
we zaś, obudzone temi propozycyami, 
tak szybko zaczęły upadać, że dziś 
ślad tylko po nich pozostał. Łatwo- 
wierność wobec wiadcmości pożąda- 
nych i pomyślnych jest tak wrodzoną 
naturze ludzkiej, że choćby jeszcze 
kilka razy efemeryczne zwroty poko- 
jowe sprawiły przykre rozczarowanie, 
mimo to każdy telegram pokojowy z 
Petersburga lub Londynu wywoła 
wzrost kursów na giełdzie i podniesie 
otuchę w kołach dyplomatycznych. 
! Wojna to przecież tak smutna osta- 
jteczność, a pokój to takie dobrodziej- 
stwo, że w razie zbiegu wszystkich 
 kombinacyj, zawsze pokojowa będzie 
| miała przewagę. Stało się tak i tym 
razem, ale już po kilku dniach słabej 
otuchy pokojowej górować zaczynają 
' znowu niepokojące szczegóły 0 nieu- 
' stannem zbrojeniu się Anglii i przy- 
'gotowaniach Rossyi do starcia za nie- 
| uniknione uważanego. Rezerwy angiel- 
"skie stanęły na wezwanie i co wa- 
żmiejsza, stanęły w komplecie korzy- 
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którzy pronumaznją od I stycznia do Końca 


z} Junintg, pierwsi 75 6+, drudzy 


stniejszym, aniżeli przypuszczano; kor- 
pusy z Indyj są w drodze do Europy; 
arsenały dzień I noc pracują: ochotni- 
cy spieszą pod rozwinięty sztandar 


ke eni w nadspodziewanie wielkiej 
i 


liczbie — oto illustracya do stereoty- 
powego frazesu telegramów: sytuacya 
niezmieniona. Niestety nie zmienia się 
sytuacya eo do przygotowań wojen- 
nych, a natomiast tam, gdzie przypa- 
dek może spowodować wybuch wo- 
jenny, zmiana jest widoczną. Turcy 
zaczynają już otwarcie stawiać pewne 
trudności ewakuacyi twierdz, a Totle- 
ben odrzuca reklamacye ze stanow- 
czem oświadczeniem, że stanowia one 
złamanie traktatu pokojowego. W Ba- 
tum wzrasta nawet fanatyczna. agita- 
leya ludności przeciw wydaniu tej 
twierdzy w ręce rossyjskie. Tam mo- 
że nie wystarczyć nawet kategory- 
czny rozkaz seraskieratu do Derwisza 
baszy, a starcie w Batum miałoby o 
wiele większe znaczenie niż starcie 
pod Warna i Szumlą. Rossya zawsze 
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wszystkie inne budowle? Śmieszne to 
zaprawdę w oczach zagranicy, ale w 
samej Francyi tak fałszywe przedsta- 
wianie rzeczy jest nadto wielce szko- 
dliwem, gdyż wystawa zamiast być 
wypływem zbiorowej pracy całego spo- 
łeczeństwa staje się kością niezgody. 
Wogóle o wystawie powiedzieć mo- 
żna, że nietylko wobec zagranicy nie 
dopnie pierwotnego celu politycznego 
z powodu zawikłań wojennych, lecz 
nadto i w kraju nie wywrze spodzie- 
wanego skutku. Wiele pięknych rze- 
czy mówiono 0 tej wystawie na kilka 
miesięcy przed otwarciem a jedną z 
najpiękniejszych była ta, że widok 
wystawy pozwoli zapomnieć o domo- 
wych rozterkach, że wystawa stanie 
się podstawą zupełnego uspokojenia 
umysłów. Tymczasem mimo otwarcia 
wystawy nie przestają republikanie za- 
stanawiać się nad pomysłem, który 
byłby kwintessencyą domowej rozterki 
t. j nad kwestya postawienia człon- 


! ków gabinetu Broglie i Fourtou w stan 


uważała Batum za jeden z najponęt- oskarżenia. Za kilka dni rok upłynie 
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niejszych kasków anneksyjuych, a 
Anglia jeszeze niedawno zastrzegła 
kwestyę oddania Batum kongresowi 
europejskiemu. Batum było 


od chwili powołania tego gabinetu a 
jeszcze nie uśmierzyła się zawiść 
republikańska ku jego członkom. Gdy- 


wido- |by to jeszcze mówiono o oskarzeniu 


przedstawiają ja jako wyłącznie swoje ; 


wnią pierwszej walki Rossyan z Tur- | przed wyborami uzupełniającemi, spra- 
kami w zeszłorocznej kampanii, Ba-|wa nie posiadałaby charakteru obu- 
tum może stać się początkiem nowej! rzającej parcyalności. Ale przy tych 
wojny przy udziale Anglii. wyborach uzupełniających republikań- 
Stronnictwa polityczne we Fran-|scy urzędnicy postępowali kubek w 
cyi walczą ze sobą tak zacięcie, żej kubek tak samo. jeżeli nawet nie go- 
jedno uważa drugie nie za współpra- | rzej, jak przed rokiem urzędnicy usta- 
cownika w sprawach publicznych lecz | nowieni przez gabinet Broglie i Four- 
za wroga swego i nieprzyjaciela kraju. [tou z missyą wyjednania konserwaty- 
Od roku 1870 tak było dotąd i tak |stom większości parlamentarnej! 
będzie nadal. Republikanie upojeni wi- | 


dokiem wystawy powszechnej nietylko a 


nad stronnictwami konserwatywnem:! 
Więc konserwatyści stawiali trudności 
wystawie i może jeszcze teraz przygo- 
towują nocny napad na Trocadero, 
ażeby zburzyć pałace wystawowe i 
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dzieło, lecz nadto jako świetny tryumf, 


Otwarcie Wystawy Paryskiej. 


(Sprawozdanie Gazety Lwowskiej). 


Paryż, Champ de Mars, 1 maja. 


Gdy wyszedłem dziś z domu o dzie- 
wiątej rano. niebo nśmiechnęło się pierwszy 


| — Ale dajno poköj, Kaczorowski — od- 
|zywam się — może nie zostawiłem. 

Lecz stary ani mię słyszy, ani widzi, 
tylko znalazłszy ową kamizelkę drżącemi Tę- 
koma roztwiera gwałtownie kieszonki, wydo- 
bywa je na wierzch, a podstawiwszy pod 
oczy zdumionej kobiety, krzyczy z całą zaja- 
dłością : 

. — No gdzie jest, gdzie rubel? No da- 
waj, szukaj.... Tu był, prawda panie, był ?... 
Powinien byc!... kradzież w domu! 

— Ależ dla Boga, przecieżem go nie 
wzięła ! | 

Ohcę objaśnić Szymonową o co to idzie, 

fele Kaczorowski nie daje mi mówić, tylko 
przyskakuje z ową kamizelką do żony i cią- 
gle woła : 

„— Dawaj mi tu rubla, do kroć tysięcy 
batalionów dyabłów.... dawaj ! 

— W Imię Ojca i Syna... 

. — Tak, tak, syna, dawaj mi tu syna 
| twojego, Wieusia, dawaj go, gdzie on jest l.. 
| Zabije, uśmiercę!.. Masz pierniki z niebal... 
To on wyjął ztąd rubla! A poczekajże mi ty 
jakiś... 

Nie dał sobie nie perswadować, ani sło- 
wa powiedzieć, a gdym objaśnił żonę o co 
tu idzie, biedna kobieta aż drżała ze strachu 
oglądając się ciągle na męża... 

Tymczasem Kaczorowski usiadł na ku- 
frze, podparł głowę obu rękami i zaczął pła- 
kać jak małe dziecko... Patrzajże ty Franu- 
sia, że ten nasz syn złodziej! A bodaj ja był 
nie doczekał dnia tego, a bodaj mię była 
pierwsza kula trafiła, aniżeli teraz ponosić 

j taki wstyd, taką hańbę... 
ki Boże, czegoż się doczekałem na stare la- 
| ta?.... Syn Kaczorowskiego złodziej !.... Win- 


Ach mój ty wiel- | 


er 


paka — dziecko jeszcze, myślał że znalazł... 


sę oczy na ludzi, a gdzież ja się schowam?.... 
=- Mój stary — perswaduje mu Żona — 

czegoż ty się martwisz, może io jeszcze nie 

on? zresztą odda się panu sekretarzowi... 


Nie było co dłużej robić w tak przy- 
krej sytuaeyi, bo rzeczywiście i mnie się na 
placz zbierało, widząc tę pooraną twarz star- 
ca, po której łzy jak ziarnka grochu spadały 
na podłogę... Uspokoiłem tylko jak mogłem 
zmartwioną kobietę i wyrzucałem sobie, że 
nie będąc pewny zostawienia owego rubla 
w kamizelce, wytoczyłem tę sprawę, która 
tak bołesne sceny wywołała. e 

Na drugi dzień ledwie że świtać zaczy- 
nało, słyszę ktoś puka do drzwi. Otwieram. 
a tu zapłakany Wiens pokazuje Się trzy ma- 
jąc rubla w ręku, a za nim z ponurą miną, 
jak widmo jakie blady, przygarbiony, ze spusz- 
czonemi oczyma Kaczorowski. 

— (o to jest? — pytam. > 

— No, cóż panie, złodziej! — rzekł 
krótko stary popychając chłopaka naprzód — 
No, mów! 

— Przepraszam... proszę pana... 
wybąknął chłopiec podając mi rubla i plae- 
kiem do nóg. 

— Mój Kaczorowski, na co takie rzeczy ? 

— Bo to on panie zwędził z kamizel- 
ki... Wstyd proszę pana, ciężki wstyd! 

No, no — mówię podnosząc chło- 


A jakże teraz podnio- | Kaczorowski też zanadto na seryo to wzią- 


Tes ... Swawola, lekkomyślność.... 

„ — Ale, ale, gadaj tam pan. Z przepro- 
Szeniem inaczej pan myśli... Cóż robić, tru- 
dna rada... Przyrzekł on ci wprawdzie po- 
prawę i dlatego niech pan sekretarz daruje... 

.. Naturalnie że durowałem, raz że dość 
miał kary od ojca, a powtóre, że to był tak 
ładny z inteligentną twarzą chłopczyna, iż 
trudno było prawić mu jakiś morały, kiedy 
w oczach jego malowało się takie przygnę- 
bienie i boleść, że byłem pewny, iż nie pój- 
dzie więcej na złą drogę... 

— To to on proszę pana zakupił sobie 
za owego rubla tych pierników i innych ła- 
koci i schował je do rynny. Podniósł sobie 
dachówkę i myślał że nikt nie zobaczy... 
Ale pan Bóg ma wszędzie oko, spuścił deszcz.... 
no i złodziejstwo wyszło na jaw.... 

„ _ Chłopiec poszedł do domu, stary wziął 
się do porządkowania, a ja chcąc go trochę 
pocieszyć mówię: 

— Wie Kaczorowski, kiedy się już tak 
stało, że oddajecie rubla, to proszę cię weź 
go i kup już ten oksefeik.... 

— Nie trzeba proszę pana..., 
się, gdzieby go postawić? 

— (0 znowu — pytam zdziwiony — 
czy Szymon już zrejterował przed wodą ? 

— Eh, panie, dajmy już temu pokój !— 
Tak , z przeproszeniem człek strzela, a Pan 
Bóg kule nosi. Rozum rozumem, a wola Bo- 
ska wszystko w niwecz obróciła. 

— Cóż tam się stało ? 

= Głupstwo, nieszczęście i basta. Już 
panie wody nie potrzebuję — haus! klamka 
zapadła | Moja z przeproszeniem prać nie bę: 
dzie, ja nóg zrywać nie myślę, chłopaka od- 
daję do krawca... Wczoraj jak pan wie, by- 


Obejdzie 
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raz po calonoenej ulewie błękitem, okna i, czającym ów basen. Uczyniwszy to samo, 
facyaty ustroily się banderami, twarze Pary- ; wybrałem prawą stronę basenu, zgadujae, że 
Zanöw wyrazem zadowolenia. Do omnibusów | procesja z marszałkiem prezydentem na cze- 
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jłek odpowiedział mu i powinszował panu dzaju, zajmował swe miejsce nad bramą. Pod 
Krantzowi, dyrektorowi wystawy. Działa ry- tym zegarem stał Marszałek, gdy książęta 1 
knęły, 26 kapeli wojskowych zagrzmiało marsz wysocy komisarze rozmaitych narodowość! 


nie było można się docisnąć, fiakra nie było 
widać nawet. Zrzuciwszy pychę z serca, wy- 
padało zrezygnować się na pieszą pielgrzym- 
kę przez pół miasta do bióra komisyi, wktó- 
rej przyrzeczone bilety do wnętrza wystawy 
w samym dniu inauguracyjnym dopiero roz- 
dzielono. Zastałem ją w oblężeniu, gdyż kan- 
dydatów o bilety było daleko więcej niż wy- 
branych. Dostawszy gorąco upragniony świ- 
stek, rzuciłem nań okiem i przeczytałem co 
następuje: 

Ministère de V Agriculture et du Com- 
merce. 

Cérémonie de U Ouverture. 

Place reserve, Palais de 
Terasse. 

Au nom du Marechal - President de la 
République vous elez wmnić à assister à la Cé- 
rómonie d' Ouverture de I Exposition, qui 
aura lieu le 1 Mai 1878 a deux heures trés 
precises, au Palais de Trocadéro. 

A, CE 
Le Ministre del’ Agriculture et du Commerce: 
Teisserenc de Bort. 

Pieczęć ministra, kilka słów instrukcji, 
przez którą bramę wejść miałem i którą uli- 
cą podjechać, wreszcie szeroki różowy pas 
na bilecie od rogu do rogu uzupełniały za- 
proszenie. Aby dostać podobne świstki, cały 
Paryż żebrał lub intrygował od tygodnia. 

Chociaż była dopiero jedenasta, ruszy- 
łem do bramy pałacu, będąc uprzedzony, że 
ścisk przy niej zastanę. Kto mnie uprzedził 
w ten sposób, nie przewidywał jednak rze- 
czywistości. Powódź powozów, morze ludzi 
zalewało wszystkie ulice i place w około Tro- 
cadero, okna i dachy nawet roiły się widza- 
mi, a za podobne miejsca płacono słono. 
Skutkiem nocnego deszczu wszędzie było 
błoto okropne, ale nie psuło ani pospiechu, 
ani humoru ogólnego. Nikt nie uważał na- 
wet, że niebo znowu się zasępiało i przy- 
rzekało ulewę na samą godzinę inaugura- 
cyjną. 

Przecisnąwszy się przez bramę wymie- 
nioną na bilecie i docisnąwszy do tarasu w 
galeryi przylegającej do pałaeu Trocadero, 
zająłem wspomuiong place reservee, aby się 
przekonać natychmiast, że z honorowego 
miejsca nie nie mógłbym usłyszeć, ani zo- 
baczyć. Zamiast trrybuny prezydenta przed- 
stawiał się mym oczom mur szary i złota 
menażerya z konia, wołu, nosorożca i słonia, 
otaczająca basen kamienny, w który spadają 
jeux d'eau parku. Reporterzy nie mogą zado- 
wolić się ezezym honorem, więc kto żył pra- 
wie zeskakiwał z tarasu do parku pomimo 
zakazu i na złamanie karku, aby stanać pod 
gołem niebem, za szpalerem 181 pułku, ota- 


Troca déro, 
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łem okrutnie zgryziony i jak się położyłem 
spać, to jak drewno. A tu w nocy nowy 
deszcz, ulewa, pioruny... Kaczorowski spi, 
woda się z przeproszeniem leje i leje, balia 
się przepełniła i na pułap... 

— No i cóz? 

— To, że teraz z przeproszeniem i bu- 
downiezych poczciwych nie ma... Wszystko 
po partacku, mury cienkie, polepa byle jaka, 
sufit pożal się Boże.... 

— Nie rozumiem. 

— Przeleciała do sto par kartaczów 
wszystka woda przez sufit do pani rejentowej 
na drugie piętro... Zrobili alarm w nocy, 
przyleciał rządca, przyleciał gospodarz, eo, 
gdzie, zkąd? — No i zobaczyli i narobili 
krzyku, wymyślań.... Niech ich tam Bóg se- 
kunduje i z wodą... © mało mię nie zjedli. 

— Dobrze, bardzo dobrze, może to Ka- 
ezorowskiego oduczy od tej wody — mówię, 
śmiejąc się ze starego. 

— Eh, oduczyć nie oduczy — przerwał 
żywiej — żeby nie to nieszczęście żem zaspał, 
to z przeproszeniem i pies by nie wiedział... 
Niechno zapomną trochę, to ja sobie już le- 


| le przejdzie tędy, pomiędzy szpalerem żołnie- 


rzy i wodami, udając się do pałacu przemy 
słowego. Tysiące widzów postąpiłe w podo- 
bny sposób, tratując gazony i kwałery kwia- 
tów, byleby się docisnąć, zkąd mogli patrzyć 
na baldachim z karmazynowego aksamitu i 
złotogłowiu, rozpięty po nad południowym 
balkonem pałacu. Sześć złoconych posągów 
allegorycznych, niezliczone trójkolorowe ban- 
dery i fotele pasowe z złotemi poręczami 
zdobiły tę trybunę.. 

Południe. Niebo przybrało nagle barwę 
czernidła i zesłało na strojne zbiegowisko 
ulewę jak z cebra, ukośną, przenikającą przez 
parasole i suknie, wciekającą pod galerye i 
okrycia trybun. Pozycya nasza była rozpa- 
ezliwa, szezegilnie dla dam, w galowych u- 
biorach i cienkich trzewiezkach. Ale dobro- 
duszay tłum francuski śmiał się, choć zęba- 
mi dzwonił, a w grzmotach, od których drżał 
gmach ogromny, upatrywał salwy artyleryi 
na cześć swego festynu. Nigdy nie spotka- 
łem dobitniejszego dowodu, jak serdecznie 
bawi Paryżanów piękne widowisko na Tro- 
cadero, jak są dumni z niego. Klęcząc na 
wilgotnej trawie, aby się uchronić za moim 
grzbietem od burzy sąsiad mój wykładał mi, 
zupełnie nie uważając, że woda z mego para- 
sola ciekła na niego, powody tej uciechy. 

— Wystawa nadaje istniejącej formie rzą- 
du powagę... sacrć (to się odnosiło do wody 
za kołnierzem)... wraca nasze prestige... Obe- 
eność tylu książąt zagranicznych wpuszcza 
niejako Francyę republikańską do salonu eu- 
ropejskiego... Mon Dieu... nie mogę dłużej 
wytrzymać... zmykam !... 

Wistocie wyglądał jak z cebra wyjęty 
i musiał przerwać prelekeye. 

Na szczęście deszez ustał prędko, a 
słońce przygrzało jak w lipcu, susząć nas 
eokolwiek. Co lepiej, balkony zaczęły się za- 
pełniać osobami, swiecącemi złotem jak szczu- 
paki w szafranie. Komentarze nad gęstniejącą 
grupą znakomitości na trybunie zagłuszały 
skargi na przeziębienie. Ten upatrywał księ- 
cia Walli w pasowym oficerze, obehodzącym 
bassen z damą w błękitnej sukni u ramienia; 
inny nazywał Węgra w narodowym stroju 
Chińczykiem, trzeci unosił się nad galonami i 
pióropuszami adjutantów, biorąc ich za kró- 
lewiczów. Pomimo niewygodnej pozyeyi wi- 
dzów bawiono się wybornie, i przez długie 
trzy godziny na słocie i skwarze nie byłem 
świadkiem ani jednego dowodu niecierpliwo- 
ści, albo niegrzeczności. 

Nareszcie odezwały się działa, gdzieś 
daleko, po za Inwalidami, widocznemi z par- 
ku Troeadero jak na dłoni. Na balkonach 
przy trybunie wszezął się zgiełk nielada. 
Mówiono mi, że skutkiem nieoględności pa- 
nów mistrzów ceremonii rozmaite ważne fi- 
gury długo nie mogły docisnąć się do try- 
buny, samego maszałka prezydenta nie wyj- 
mując. Izba deputowanych i senat musiały 
zdobyć sobie wstęp przebojem. Słowem, by- 
ło tam cokolwiek nieładu, i niemało krwi 
sobie napsuli przytem dostojni goście. 

Z uderzeniem drugiej, gdy coraz czost- 
sze salwy grzmiały, zrobił się porządex na 
górze, i pyszna grupa uszykowała się podług 
programu. Otyły, słuszny mężczyzna, w eie- 
mnym mundurze, Z ponsową szarfą legii ho- 
norowej u piersi, głową siwą i ostrzyżoną 


krótko, powitał tłum powiewając stosowanym | 


kapeluszem marszałkowskim, pochylając twarz 
czerwieńszą od wstęgi na mundurze. Jegomość 
z jasną brodą stanął „po jego lewiey, inny, 
wzrostu nizkiego po jego prawej stronie. By- 
li to królewicz Anglii i były król Hiszpanii, 
Franciszek d’Assisi. 

Powitania i przedstawienia trwały dość 


piej to wszystko wyrychtuję, bo już rynienkę | długo, a lud poznaw ał osoby przedstawiane 
dam do samej stancyi i tak coś zrobię, żeby | Marszałkowi po ich strojach, pokazując sobie 


mię jak deszez pada obudziło... No 
wymyślę żołnierskim rozumem.... 


‚. Słówko jeszcze o Wieusiu. 
swój własny i we własnej kamienicy zakład 
krawiecki wzorowo prowadzony, a ile razy 
zamawiam u niego robotę, tyle razy naśmie- 


już ja to | arcyksięcia Leopolda, gdy mężczyzna w bia- 


łym mundurze witał księcia Walli —i uśmie- 
chając się, gdy książe Aosty, mąż o posępnej 


Dziś ma | ascetycznej twarzy, stanął tuż prawie za 
| eks-królem Franciszkiem. W istocie, zejście 
| się tych dwu byłych panów Hiszpanii wy- 


jemy się z owego rubla, a zarazem westchnie- i glądało drastycznie. 


my, oddając cześć pamięci 


wego wiarusa, jakim był 8. p. Kaczorowski 


tak zacnego i pra- | 


Z ruchöw i gestykulacyi panów na try- 


| bunie można było wnosić, że prawili oracyj- 


Vive la Frange, nowy hymn narodowy Fran- | 


defilowali przed nim, udając się de swoich 


cyi, ułożony na dzień dzisiejszy i mający za- | sekcyi. Skoro przeszli, Marszałek poszedł 78 
stąpić później radykalną marsyliankę. Gdy į nimi, przechodząc z kraju do kraju. Na wstę- 
muzyka przebrzmiała usłyszano, z ust Mar- | pie każdej nowej dzielnicy witały go komil- 


szałka : 

— Wystawa międzynarodowa roku 1878 
jest otwartą! 

Natychmiast wypłynął z pod balkonu 
wodospad szeroki, wylewający się w zdrojach 
nieprzerwanych, jednak tak cienkich i prze- 
zroczystych, że osoby stojące po za kaskadą 
widzieliśmy, jak przez szybę szklanną. Wtej- 
że chwili, naraz, wytrysły z ziemi niezliczone 
fontanuy, mniejsze i większe, pojedyńczo i w 
suopach, rosnąc wyżej i wyżej, potężniejąc, 
aż jedna z nich wszystkie inne prześcigła, 

i w zdumienie wprawiła tłumy swoim Śmia 
łym lotem. Z tarasów i parku, a nawet z 
pysznej trybuny zagrzmiały oklaski, na które 
pyszne jeux d'eau na Trocadero rzeczywiś- 
cie zasługują. Effektu tych wód żadne pióro 
nie opisze. Jest to zbiór brylantów, oprawio- 
iny w szmaragdową girlandę. 

Wody spadały i biły w górę. Świetna 
grupa znikła na chwilę z trybuny. Wnet wy- 
chyliło się czoło processyi z pod przedsionka 

| pałacu, a dobrze znana postać Marszalka-Pre- 
| zydenta, otoczona mnóstwem osób, sehodziła 
powoli w kierunku mostu Jeny. Książe Wallii 
i mąż królowej Izabelli byli mu najbliżsi. 
Były król niósł w ręku złoconą laseczkę 
i wyglądał jak dandys podtatusiały, cierpiący 
na podagrę. Jego jasna twarz wyrażała jak 
| najżywsze zadowolenie, zapewne z powodu, 
że figurował po prawej stronie gospodarza, 
oco ambasador hiszpański upominał się bar- 
dzo żywo, i nad czem różni mistrze ceremonii 
długo i szeroko radzili, albowiem i dla księcia 
Wallii upominano się o ten zaszczyt. Naj- 
dziwniejszym fenomenem processyi był zu- 
pełny brak dam, wręcz przeciwny tradycyi 
poprzednich wystaw, na których panie szły 
zawsze obok dygnitarzy. 

Orszak szedł powoli, olśniew:jąc oczy 
widzów wstęgami, gwiazdami, galonami, całą 
tęczą mundurów i strojów narodowych. Na 
ulicy pomiędzy szpalerem wojska i basenem 
było błoto po kostki, w którem dostojne fi- 
gury brnęły mężnie. Tylko Chińczycy wy- 
glądali smutno, albowiem ich białe, sukien- 
ne buty, z ezarnemi, fileowemi podeszwami 
na cal grubemi nie nadawały się do takiej 
przechadzki. Warte było widzieć ambasado- 
rów Syna Słońca, w długich żupanach i koł- 
pakach z pawiemi piórami, skaczących z ka- 
myka na kamyk, aby omijać kałuże. Ani im, 
ani żadnemu członkowi marszałkowskiej świty 
nie zazdrościłem owej przechadzki. 

Eskorta marszałka wydawała się nie- 
skonezenie długą i była rzeczywiście nader 
piękną. Najparadniej wyglądał w niej jakiś 
magnat węgierski, który wyglądał cały ską- 
pany w złocie. Prawie tuż za nim zwracał 
uwagę tłumu jedyny kontusz, kołpak i kara- 
bela w orszaku — był to hr. Włodzimierz 
Dzieduszycki. Gdy całe zebranie docho- 
dziło do mostu Jeny, wszczął się popłoch 

| Pomigdzy dostojnikami, bo z nieba spadło 
|kilka groźnych, ciężkich kropli na ich gło- 
wy. Na szczęście, chmura przeszła, bez spra- 
(wienia im łaźni. Tymczasem szpaler żołnie- 
| rzy otworzył swe szeregi i wpuścił publicz- 
| ność w ulieę, kędy jeszcze szli senatorowie 
i deputowani, z szarfami trójkolorowemi i 
' medalami u piersi. Widzowie pomieszali się 
|z aktorami, i spieszyli ku mostowi, który 
był cały okryty drogiemi kobiereami. Nie- 
wielu jednak osobom udało się dostać na 
drugą stronę, gdyż nagle wyszedł rozkaz nie- 
puszczania zabłoconego tłumu na paradny 
i dywan. 

Szezesliwszy od wielu dopędziłem ofi- 
eyalnych inspektorów wystawy w tak zwa- 
nym honorowym przedsionku przemysłowego 
pałacu i już za nimi przechodziłem przez 
sekcye, których stan pozwalał na przedsta- 
wienie ich Marszałkowi. Kto tylko zwiedził 
je przed kilku dniami, nie mógł się nadzi- 
wić energii i szybkości, z jaką uporządko- 
wano chaos panujący w nich jeszcze do 
wczoraj. Wspaniały honorowy przedsionek, 
pełny rusztowań przed dobą, był już obwie- 


sye. Przed pawilonem miasta Paryża zatrzy” 
mał się chwilkę, gdyż tu urządzono bufet 
dla wysokich i dostojnych gości, którzy też 
bez długich ceremonii posilili się przy nim 
prędko i obficie, ze stołów gościnnej stolicy 
Franeyi. 

Przez galeryę robot ręcznych , jednę 7 
najciekawszych na całej wystawie, dostał sie 
Marszałek do pawilonu maszyn sekcyi fran- 
euskiej. Te puszczono w ruch natychmiast, 
a na tej ceremonii skończyła się urzędowa 
inspekeya wystawy. Dostojni inspektorowie 
znikli, tłum rozsypał się po galeryach, lub 
tłoczył napowrót przez most Jeny, by się 
rzucić do pałacu Trocadero i oglądać trybu- 
nę, uświetnioną niedawno prezydentami, 
książętami i ambasadorami. Bramy wystawy 
były już otworzone dla płacących gości 
a stotysięcy ludu mięszało się z dziesiątkami 
tysięcy śmietanki, sproszonej poprzednio, 
przyezem nie obeszło się bez scen zabaw- 
nych. Warto było widzieć, z jaką skwapli- 
wością i zadowoleniem episierzy i episierki, 
a nawet ludzie w bluzach zasiadali na fote- 
lach, wygrzanych przez dostojne osoby 

Niektórym udało się dostać do wne- 
trza pałacu, do wielkiej sali festynów, bez 
wątpienia jednej z najpiękniejszych w Euro- 
pie, leez niestety mnóstwo zostaje w nie] 
jeszeze do zrobienia. Ma ona scenę, lożę 
i szeregi siedzeń podnoszących się amfitea- 
tralnie, słowem, przypomina urządzeniem 
salę teatralną, tylko że nigdzie nie widzia- 
łem teatru z tak eudnemi freskami, ani tak 
przestronnego, ani o tak pysznych oknach. 

Wyszedłszy z wystawy przekonałem się. 
że cały Paryż świątkował. Większa część 
magazynów była zamkniętą, a va wszystkich 
głównych ulicach lud tworzył szpalery . 
i przypatrywał się ekwipażom powracającym 
z Trocadero- 

Zapowiedziana illuminaeya nie byla 
świetną. Chińskie latarnie w oknach i pas- 
ma światełek gazowych wzdłuż balkonów, 
tworzyły całą paradę. Za to ulice były prze- 
pełnione Indem do późnej godziny, a gdy 
ten list kończę, o północy, słyszę jeszcze 
spiewy przeciągających robotników. Słusznie 
się weselą, bo ceremonia inauguracyjna była 
ze wszech miar zaszczytną dla Franeyi i dla 
Paryża, chociażby tylko przykładną grzecz- 
nością naszych gospodarzy, wobec stu tysię- 
ey cudzoziemców, bawiących w tej chwili 
w stolicy Francji. 

Jedna tylko chmurka zasępia nasz we- 
soły horyzont, Wszystko od dziś podrożało, 
jak niestety przekonałem się w wielu miej- 
sceach. Za pomieszkania, obiady, wszystko 
słowem, żądają o 20%, drożej. 

W taki sposób zagajono tegoroczną 
wystawę międzynarodową, siódmą z rzedu, 
od owej pamiętnej w Londynie, która miała 
być pierwszą olimpiadą i początkiem ery 
wiecznego pokoju na ziemi. Czy pamiętacie 
mowy i przepowiednie głoszone przy jej ot- 
warciu? Wszak twierdzono tam, że miecze 
i armaty będą przekute na lemiesze i loko- 
motywy, że geniusz pokoju wyleci z tego 
krzyształowego gniazda na świat i narzuei 
mu nowy tryb wojenny — wojuę pracy i 
przemysłu, świętą, bezkrwawą, uszezesliwia- 
jącą ludzkość. 

W eóż obróciły się te przepowiednie, 
po siedmiu wystawach, po ćwierć wieku tak 
zwanego rozwoju i postępu i humbugach 
filantropijnych kongresów ? Czyż nie nazwali- 
byście człowieka głoszącego przy otwarciu 
siódmej wystawy nadzieje, przy inangnracyi 
piərwszej wypowiedziane, szaleńcem albo 
marzycielem? Qzyż nie nuśmiechaliście się, 
gdy mowcy ma trybunie, przed pałacem 
Trocadero, powtarzali frazesa o  zbrataniu 
barodów z narodami, o festynach pokoju 
i pracy, o turniejach przemysłu i sztuki, 
o zbawiennym wpływie wystaw na łagodze” 
nie obyczajów, wiązanie ludzkości w zgodną 
rodzinę ? 

Ja przynajmniej słuchałem tego wszy” 


ki, lub odpowiadali na nie. Pan minister han- | szony pysznemi gobelinami, a eudny zegar |stkiego z sceptyeyamem w sercu... Przy sal- 
dlu i rolnictwa skończył swą mowę, Marsza- wystawiony w nim, arcydzieło w swoim ro-'wach inwalidów myślałem o salwach karta- 


Lochman, a jako stary praktyk i żołnierz, 
| umiał w komendzie swojej zaprowadzić i u- 
4 gdy mówiono o złotym wieku braterstwa, | trzymać ścisły porządek i rygor. Szwadron 
czułem dym prochu, woń krwi świeżo prze- ' jego nieliczny wprawdzie, bo składający się 
lanej.. Być może, że wystawy międzynaro- jtylko z 64 koni, wziął do przybocznej swej 
dowe czynią nas mędrszymi, ale wątpię. czy ' służby następca Abduł Kerima baszy, ówcze- 
lepszymi... Isny serdar-ekrem Mehmet Ali basza. Przy 
jjego osobie brał ten szwadron udział we 
| wszystkieh wyprawach i bitwach, jak np. d. 
|21 września ped Cerkowną, gdzie oficerowie 
(i podoficerowie używani byli do rozwożenia 
rozkazów, jak uastępnie pod Kacelewem i 
(pod Kadikioj. Stanowił on wogóle osobistą 
eskortę Mehmet Alego w czasie naczelnego 


Czowych, przy przechwałkach z tryumföw 
Cywilizacyj nie zapominałem o torpillach. 


SYGURD WISNIOWSKI. 
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Konstantynopol, 30 kwietnia. 


Das 


radom Mehemeda Ruszdi i Saida baszów, się hasłem do powstania, które wybuchło 
którzy nakłonili sułtana do cofnięcia nieszczę- ' równocześnie na kilku punktach. Powstanie 
snej nominacji. I dyplomacja angielska przy- to może być tylko z trudnością i z wielkie- 
czyniła się niemało do tego. Jak już wspo- , mi stratami stłamione, gdyż liczba powstań- 
mniałem , wpływ angielski koncentruje się eöw jest wielka, a nzbrojenie ich i strategi- 
w wysokich militarnych kołach tureckich. ' czne stanowisko wcale dobre Pomiędzy po- 
Zresztą wpływ ten zacznie wkrótce znowu ! wstańcami znajduje się wiele byłych żołnie- 
odgrywać wielką rolę w otoczeniu samego | rzy tureckich. Powstańcy rozporządzają kiłku 
sułtana , jezeli się „potwierdzi wiadomość, | działami, widocznie temi, które Sulejman ba- 
że Said basza , dawniejszy minitser marynar- | sza podczas swego nieszczęśliwego odwrotu 
ki i od dawna najzagorzalszy zwolennik An- | przez góry Rhodope strącił był w przepaść 
glii, zostanie na nowo mianowany ferykiem lub też zostawił na miejscu. Rossyanie wy- 
czyli w. marszałkiem pałacowym. Ale i no- | słali przeciw powstańcom 80.000 ludzi. 
wy gabinet turecki, który Zaraz po swojej; Wczoraj zaś dla wzmocnienia korpusu prze- 
nominacji tak wielką nieufność wzbudził w. znaczonego do walki przeciw powstańcom 
panu Layardzie, dał dotychczas bardzo mało udała sie połowa tutejszej załogi i część woj- 
dowodów swego rzekomo przyjaznego wzglę- | ska stojącego w Filipopolu. Przyszło już na- 


jego dowództwa. Kiedy je po nim objął na- 


A Wywiązując się z przyrzeczenia, prze- | stępnie muszir, Sulejman basza, ochotnicy 


syłam kilka szczegółów o drugim oddziale 
legionu polskiego, który wysłany został do 
Szumli na teatr wojny naddunajski. Składał 


| 
| 


polscy zatrzymani zostali na wyraźne żądanie 
Fazli baszy przez niejaki czas na tem samem 
stanowisku, choć zostawali odtąd pod osobi- 


dem Rossyan usposobienia. Rossyanie nie ro- 
bią też sobie żadnych illuzyj eo do pomocy 
ze strony Turków i są nawet przekonani, że | 
w razie wojny Turcya daleko prędzej stanie | 
po stronie Anglii aniżeli po stronie Rossyi. 


wet do krwawych starć pomiędzy rossyjską 
piechotą i kozakami a Turkami; obie strony 
poniosły stosunkowo dość wielkie straty. 
Rossjanie podają swoje straty na 138 pole- 
głych, pomiędzy tymi 28 oficerów i 347 ran- 


się on z 108 ludzi pod komendą majora pjstą komendą Fazli baszy, aż do chwili, kie- 
Jagmina. K dla rozszerzenia formacyi odesłani zostali 
Pomijam pierwsze niemiłe przejścia, jakim |z linii bojowej do Szumli. 
uległ po przybyciu swojem do obozu w Szumli | Ztąd jednak wysłanym został raz jesz- 
głównie z powodu eudzoziemskich oficerów, ' eze, i to po raz ostatni, pół-szwadron w sile 
zawerbowanych bez wyboru i bez ścisłego 40 koni, pod komendą kapitana Baltazara 
oznaczenia ich stanowisk. Donosiłem o tem pjątrowskiego, (pseudonim), na linię 
swego czasu Grazecze Lwowskiej. bojową pod Dżumę, pod którą przeważnemi 
Dopiero po pozbyciu się tego kłopotli- | siłami zbliżały się wojska rossyjskie. Była to 
wego balastu, wynosiła liczba legionu w Szumli | jedyna kawalerya, jaka się w tem miejscu po 
108 ludzi, których podzielono na kawaleryę | stronie tureckiej znajdowała. Kapitan Pio- 
i piechotę, przeznaczając do piechoty 55, pod  trowski stał Z nią na mogiłkach pod mia- 
bezpośrednią komendą majora Jagmina. do | stem, które Turey. nie mogąc się w niem 
kawaleryi 58 ludzi, do której to liczby przy- utrzymać, ewakuować postanowili, oddawszy 


To przekonanie powzięli Rossyanie ed dnia, 


_ nych; straty tureckie mają być daleko znaczniej- 


w którym w. książę Mikołaj wwiedził oszań- sze. D/iś przybyło tu przeszło 180 rannych 
cowania, tureckie na linii Maslak-Bujukdere. | pomiędzy tymi znajdował się także jeden 
Zasługuje na uwagę rozmowa, która miała | ciężko ranny oficer sztabowy; żołnierze wi 
miejsce pomiędzy Mehemetem Alim baszą a zostali ranieni w stoczonej na dniu 20 kwie- 
w. księciem Mikołajem , a której treść po- tnia bitwie pod Sułtan - Yeri i Demirli 
dana na tem miejscu według opowiadania | Dżumati.* 

samego Mehemeta Alego, może być nważana | Podług najnowszych wiadomości, które 
za autentyczną. W. książę zapytał generała otrzymała Polit. Correesp.  Konstautynopo- 
tureckiego, dlaczego urządza takie kroki o- | la, mahometańskie powstanie w Traeyi cią- 
strożności przeciw Rossyauom , którzy są |gle się wzmaga. Powstańcy obok rozbitków 
przecież obecnie przyjaciołmi Tureyi. Mehe- | z dawniejszych korpusów tureckich, rekrutu- 
met Ali odpowiedział z żołnierską otwarto-| ją się po największej części z tureckich 1 
ścią, że Turcy nie uważają jeszcze przyjaźni pomackich górali, którzy z powodu swej 
rossyjskiej za rzecz pewuą, zwłaszcza że tra- ‚ dzikości nawet dla Turków byli strasznymi i 
ktat san-stefański nie został jeszcze uznany | umieli się utrzymać w pewnej niezawisłości 
przez Kuropę i bynajmutej nie odpowiada te- |od rządów tureckich. Terytoryam zajęte po- 
mu, na co się zgodzono W Adryanopolu. Je- | wstaniem sięga od gór Rhodope aż do doli- 


było następnie 11 ochotników. 

W początkach, za czasów mianowicie 
naczelnego dowództwa serdara Abduł Keri- 
ma baszy, nie używał legion polski takiego 
w obozie tureckim zachowania, przyznać to 
trzeha, jakby sobie tego życzyć było można. 
Przyczyną tego była niezawodnie, jak już raz 
wspomniałem, zbyt wielka liczba nadkom- 
pletnych, eudzoziemskieh oficerów, z którymi 
w głównej kwaterze nie wiedziano co po- 
cząć, zwłaszcza, że obok niektórych zapewne 
godnych i zacnych, znajdowali się pomiędzy 
nimi ludzie nader podejrzanej wartości. Przy- 
pominam tu up. owego kapitana Cooka, któ- 
ry w mundurze legionisty podchwycony przy 
zdejmowaniu planu fortecy w Warnie, a nad- 
to jeszcze w posiadaniu innych kompromitu- 
jących papierów, oddany pod sąd wojenny i 
za szpiegostwo skazany na śmierć. ułaskawio- 
ny dopiero został za staraniem Nehad ba- 
szy, (Bilińskiego), któremu szło o zacho- 
wanie od hańby munduru. Przypominam, że 
po zdjęciu munduru, Cook wypędzony został 
z obozu i z wojska, o czem wam także da- 
wniej pisałem. 

W bitwie pod Sarna-Suflar na Bachli- 
tepe, która rozpoczęła się d. 21 sierpnia, a 
trwała przez trzy dni do 23 sierpnia, uży- 
tym był major Jagmin ze swoją piechotą 
do assekuracyi dział, a assekurował je tak 
dzielnie, że w rannych i poległych stracił 
trzecią część swego oddziału, t. j. 18 ludzi, 
między którymi sam skorupą granata ranny, 
umarł wkrótce potem w szpitalu w Szumli. 
Polegli w tej samej assekuracyi porucznik 
Sonnenfeld Jan, Polak, kapral Kirinkie- 
wicz Feliks; Bośniak Stanisław, Her- 
mann Jakób, żyd polski, śmiertelnie ranny 
Rahoza Benedykt, redaktor czasopisma Wi- 
ci i spółpracownik jakiegoś angielskiego dzien- 
nika. pełen charakteru i niepospolitych zdol- 
ności, przez wszystkich znajomych i kolegów 
powszechnie żałowany młodzieniec, umarł 
wkrótce potem wskutek odniesionej rany. 

Majorowi Jagminowi należy się pośmier- 
tne wspomnienie. Słyszałem, że ktoś z lep- 
szych znajomych miał się zająć jego napisa- 
niem. Przypomina mu się ten obowiązek. 

Imiona i nazwiska reszty w tej potrze- 
bie rannych mie są mi dostatecznie znane, 
ale samo o nich wspomnienie, obok imienia 
wymienionych, starczy za świadectwo, że 0- 
statni oddział polski w Turcyi krwawym 
chrztem zapisał się ehwalebnie w dziejach 
ostatniej wojny. Chrzest ten krwawy podniósł 
oczywiście znaczenie ochotników w oczach 
głównej kwatery tureckiej. Szezerzej się od- 
tąd zaczęto nim zajmować, choć piechota, na 
małą zredukowana garstkę, już odtąd więcej 
nie występowała do boju, lecz używaną bjła 
jedynie do służby obozowej. 

Za to kawaleryę wsadzono na dzielne 
a nawet przeważnie piękne i rasowe konie. 
Komendę nad nią objął dawniejszy kapitan 


m nn ne. 


je pierwej na łup. i spalenie Ozerkiesom 
i Baszybożukom. 

Zdarzył się przy tej okazyi wypadek, 
zasługujący na opowiedzenie. 

Kiedy Czerkiesi i Baszybożuki rozpo- 
częli już w mieście krwawą swoją gospodar- 
kę. przesłał pułkownik Ali Bej kaprala le- 
gioniste Keniga, który był przy nim na 
ordynansie. z rozkazem do kapitana Piotrow- 
skiego, ażeby z oddziałem swoim wziął 
udział w rabunku miasta. Kapral Kenig 
oznajmił rozkaz ten głośno. Na co kapitan 
do swojej komendy: 

— Słyszeliście ? 

Słyszeliśmy. 

Broń macie nabitą ? 

Mamy! 

A więc dajcie ognia wszyscy naj- 
przód tu w tę pierś, a dopiero po moim 
trapie pójdziecie do miasta rabować! Ktoby 
zaś za mego życia chciał tam pójść, temu ja 
pierwszy w łeb strzelę! 

A potem obracając się do kaprala Ke- 
niga, dodał: 

— A ty wróć do pułkownika Ali beja 
i powiedz mu, że Polacy przyszli tu walezyć 
z nieprzyjacielem , a nie po to, żeby miasta 
palić i Bułgarów rabować, Powiedz mu, że 
rozkazu jego nie wykonam! 

Mimo to miasto zostało spalone i splą- 
drowane. Kapitan Piotrowski ze swoją garst- 
ką kawaleryi stanowił następnie jedyną es- 
kortę całej kasy 22 batalionów piechoty 
i 56 dział, podczas rejterady do Szumli. 

kiedy wkrótee potem Szumla została 
przez wojska rossyjskie otoczoną, oddział 
polski powziął zamiar przerznięcia się do 
Waroy. Uzyskał na to pozwolenie od Sa- 
li baszy, i miał już konie pokulbaczone. Na- 
¿le Fazli basza zmienił tę pierwotną decy- 
zyę i przeciwny wydał rozkaz. 

Wkrótee potem nastąpiło zawieszenie 


broni, zawarcie pokoju, a legion polski po- | Adryanopolem. Są to Bułgarzy, którzy prz 
em do Kon- | wiekami przeszli na Islam, dziś zaś są przed- 
tal. miotem największej nienawiści i prześlado- 


wrócił z Warny na statku morz 
stantynopola, gdzie na własne żądanie 208 
rozwiązany. Dopełnił on zaszczytnie & łnier- 
skiej powinności. 


z A PE Z ZZ 
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Śli zatem Porta zarządza kroki ostrożności, | 
to Jego cesarską Wysokość powinien to 
uważać za rzecz zupełnie naturalną, sko- 


ro nie wiadomo, co się jeszcze stać może. | 
Na tę uwagę prosił w. książę Meheme- 


8 


ny Marycy. Wszystkie dotychezasowe próby 
pacyfikacyjne okazały się daremnemi. O ro. 
kowaniach z chrześcijańskimi Bulgarami po- 
wstańcy nie chcą zgoła nie słyszeć. Prę- 
dzej, juk się zdaje, układaliby się z Rossyn- 


ta Alego, aby mu pie nie wspominał o trak- | nami. Jakoż Fresse otrzymała z Konstanty- 


tacie sanstefuńskim, z którym on nie nie ma 
do czynienia, zwłaszcza, że traktat ten jest 
wyłącznem dziełem dyplomacji a on jest tyl- 
ko żołnierzem. Z militarnego punktu widze- 
nia ubolewał w. książę nad ‚tem, Że miał za 
nadto wielki wzgląd na polityczne skrupuly 
generała Ignatiewa i wskutek tego nie obsa- 
dził Gallipoli i Bejukdere. W głównej kwa- 
terze panuje wogóle niechęć ku generałowi 
Ignatiewowi. Obsadđzenie Koustantynopola 
przez Rossyan byloby dziś rzeczą znacznie 
trudniejszą. Mehemet Ali basza ma dzisiaj 
do dyspozycyi przeszło 70.000 ludzi z któ: 
rymi, jak sam utrzymuje, mógłby bronić 
Konstantynopola przynajmniej przez kilka dni, 
dopókiby nie wylądowali Anglicy w Boulair, 
Bardzo charakterystyezuym jest fakt, iż kiosk 
gwiaździsty, obecna rezydencja sułtana, Z0- 
stał zamieniony na prawdziwą fortecę, której 
już dziś bronią dwie baterye, podczas gdy 
w najbliższem otoczeniu usadowiło się pięć 
batalionów piechoty. Wszystkie te sympto- 
mata przemawiają za tem, że ostatnia turec- 
ka zmiana ministeryalna nie wyjdzie tak bar- 
dzo na korzyść Rossyan, jak się tego po- 
wszechnie spodziewano. Sadyk basza jak się 
zdaje, nie jest sklonuy do przymierza % Ros- 
syanami tak samo, jak jego poprzednik Ach 
met Vefvik. Być może zresztą, łe wkrótce 
znowu przyjdzie do nowej modyfikacy! gabi- 
netu. Słychać, że Safvet basza, sprzykrzywszy 
jnż sobie tekę spraw zewnętrznych, zamierza 
prosić o uwolnienie”, 


(Powstanie w Rumelii.) 


O powstaniu tureckiem w górach Rho- 
dope pisze korespondent Polt. Corresp. z 
Adryanopola pod dniem 25 kwietnia: „Po- 
wstanie, które przed kilku dniami wybuchło 
w górach Rhodope, nie ogranieza się bynaj- 
mniej do tych gór; do ruchu tego przyłą- 
czyli się wszysey Pomacy, mieszkający w po- 
łudniowej Tracyi, pomiędzy Filipopolem a 
od 


wania ze strony swych współplemieńców i 
dawnych współwyznawców. — Oprócz Po- 
maków biorą udział w powstaniu Turcy za- 


m= | mieszkali w Ozirmenie, Demotyce i w innych 


SPRAWY ZAGRANICZNE 


(Postawa nowego gabinetu tureckiego) 


_ Mimo ostatniej zmiany gabinetu ture- 
ckiego, wpływ angielski w Konstantynopolu 
zawsze jeszcze odgrywa dość wielką rolę. 
I tak korespondent stambulski Pol. Corr. pi- 
sze pod d. 26 kwietnia: „Oczywiście p. Lay- 
ard jest zawsze jeszcze sprzymierzeńcem 1 
doradcą partyi militarnej; pokryjomu odbie- 
ra wizyty Osmana baszy a jeszcze CZĘŚCIEJ 
Mehemeda Alego baszy, który 
skami tureckiemi , rozstawionemi wzdłuż eu- 
ropejskiego wybrzeża Bosforu. Na Osmana 
baszę są dziś zwrócone oczy wszystkich ma- 
hometan. Jeśli zaniechano usinięcia Osmana 


pułku ottomańskich kozaków, Nepomucen ! do Bagdadu, zawdzięczyć to należy jedynie 


Gazeta Lwowska z dnia 6 maja 1878. 


dowodzi woj- 


miejscowościach. Położenie, w jakie popadła 
ta nieszczęśliwa ludność turecka, było nader 
smutne. Po największej części straciła ona 
całe swe mienie, wypędzona z domów, bez 
dostateczuego pożywienia obozowała pod go- 
łem niebem wśród burz i deszezu, oddana 
na pastwę głodu i rozpaczy. Ludzie ci byli 


' podobni do chodzących trupów, a tyfus gło- 


dowy porywał z pomiędzy nich tysiące ofiar. 
Nadto nieszezęśliwi ci wygnańcy, godni w 
najwyższym stopniu politowania, byli wysta- 
wieni na wszelkiego rodzajn okrucieństwa ze 
strony Bułgarów, którzy gwałcili ich żony i 
córki. palili pozostałe jeszeze domy i rabo- 
wali wszystko mienie. Nie było dnia, w któ- 
rymby Bułgarzy nie dopuścili się ohydnych 


| okrucieństw na Turkach, Gwałt dokonany 


dnia 14 kwietnia na kilku kobietach i dziew- 
czętach tureckich pod Ozirmen - Karagaczem 
Bilder-King na wschód od Adryanopola, stał 


nopola pod dniem 8 maja telegram, podług 
którego rozpoczęły się już rokowania pomię- 
dzy powstańcami a delegowanymi rossyjski- 
mi w Stauimace. Tagblattowi donosza zno- 
wu z Konstantynopola, że Filipepal został 
z trzech siron otoczony przez powstańców. 
Natomiast udało się Rossyanom odeprzeć 
w góry oddział powstańczy, który w liczbie 
400 ludzi pod dowództwem Jussuf bega po- 
kazał się pod Demotyką. 


(Demonstracye na rzecz pokoju). 


W Manchester odbyło się 30 kwietnia 
zgromadzenie ludowe, w którem wzięło udział 
przeszło 1500 delegatów ze wszystkich pra- 
wie większych miast północnej Anglii. Z 
członków parlamentu przybyli pp. T. Bązley, 
Hutchinson, Prase i inni. Prev 
Henry Lee zagaił posiedzenie dłuższą mową 
w której zganił politykę lorda Beaconsfielda 
Jako wprost nieprzyjaang Rossyi. W ciągu 
posiedzenia przyjęło zgromadzenie rezolucye 
ganiące surowo politykę groZb i wojowniczych 
manifestacyj, przyjętą:przez rząd, tudzież re- 
zolucyę wyrażającą oburzenie z powodu po- 
wołania wojsk indyjskich do Europy. W dal- 
szej rezolucyi oświadczono, że sytuacya pe!i- 
tyczna na kontynencie nie jest w stanie u- 
Sprawiedliwić wojny i że rząd lorda Beacons- 
fielda Jest przeszkodą do osiągnięcia porozu- 
mienia 1 pokoju. Zgromadzenie uchwaliło na- 
stępnie zakomunikować odpisy tych rezolu- 
cyj lordowi Beaconsfieldowi, markizowi Sa- 
lisburyemu, lordowi Granvilla i markizowi 
Hartingtonowi. Równocześnie przyjęto przez 
aklamacyę adres do Gladstona, wyrażający 
największe zaufanie do jego polityki. Wie- 
tzorem tego samego dnia odbyło się pono- 
wie zgromadzenie publiczne, na którem miał 
mowę John Bright. Podniósł on, że ciągle 
zapewnienia ze strony rządu, iż pokój nie 
będzie naruszony, stoją w rażącej sprzeczności 
2 czynami tego rządu. Każdy krok rządu zmie- 
rza widocznie do wojny. Hardy powiedział w 
Bradford, że szowinistyczne ministerstwo albo 
też polityka wojownicza są w Anglii rzeczami 
nieinożliwemi; tymczasem dwóch jego kolegów 
ustąpiło niedawno z ministerstwa a to dlatego, 
że nie chcieli służyć dalej pod ministerst- 
wem szowinistyeznem i popierać polityki wo- 
jennej. Zachowanie się rządu w parlamencie 
ubliża zdaniem Brighta Izbie i narodowi. W 
dalszem przemówieniu uderzył ten koryfeusz 
kwakrów na tajenie zamiaru użycia wojsk in- 
dyjskich przeciw Rossyi. Po cóż zwolywano 
Izbę gmin, skoro zatajono przed nią tak ważne 
postanowienie? Uwagi goduą jest także i ta 
okoliczność, że w najnowszych przemöwie- 
niach ministrów nie ma już nawet wzmianki 
o interesach angielskieh. Natomiast wzywają 
ministrowie kraj, ażeby przygotował sie do 
wojny w celu obrony tak zwanych europej- 
skich interesów. Rossya zezwoliła na wszystko 
czego tylko życzy sobie Kuropa, i tylko je- 
dna Anglia jest przeszkodą porozumienia. 
Angielski prezydent ministrów jest w tej 
chwili jedynym i rzeczywistym burzycielem 
pokoju, a rząd angielski jedynym wielkim 
burzycielem pokoju i równowagi na morzu 
Srödziemnem, gdyż utrzymuje tam flotę dzie- 

IF 


% 


sięćkroć liczniejszą, niż floty wszystkich mo- 
carstw europejskich razem wziąwszy. Depe- 


nym dowodem, że właściwym celem rządu 
jest odbudowanie Turcyi w Europie. Rossya- 
nie są narodem, który bardzo chętnie żyłby 
z Anglią na stopie przyjsźuej, gdyby tylko 
pozostawiono mu swobodę działania. Car dąży 
do nawiązania przyjacielskich stosunków z 


Anglią; wskazuje na to już ta okoliczność, iż | 


zezwolił swojej jedynej i ukochanej corce 
pójść za mąż za syna królowej Wiktorgi (sie!) 
Nowa wojna z Rossyą pozostawiłaby za sobą 
tylko smutne wspomnienia. Jedyną pociechą 
moją i nadzieją — tak zakończył mowca jest 
to, iż narodowi angielskiemu nie obce jest 
poczucie słuszności, litość i zamiłowanie do 
pokoju. Zyczę sobie gorąco, ażeby te cnoty 
wzmagały się w narodzie z każdym dniem 
iażeby sparaliżowały politykę, która jest na- 
gany godną w obliczn nieba, która, w mo- 
jem przekonaniu, jest z gruntu bezbożną i 
która, jestem przekonany, może stać się zgubną 
dla największych i najwyższych interesów 
państwa. “Mowa ta jest smutnym dowodem, Ze 
nawet tak bystre umysły, jak John Brighta 
ulegają nieraz zboczeniom. 


KRONIKA 


= JE. pau Namiestnik, Ir. 
Alfred Potocki, powrócił pozawczoraj wieczor 
z Krakowa do Lwowa. 

* Konfiskata. Wczoraj skonfiskowa- 
mo z polecenia e. k. prokuratoryi państwa 
numer 18 Szczutka za wiersz pod tytułem 
Hymn radośny. 

* Samobójstwo. Zeszłej nocy ode- 
brał sobie życie wystrzałem z karabinu szere- 
gowiec pułku hr. Gondrecourt, stojąc na straży 
w dziedzińcu szpitalu wojskowego przy ulicy 
Łyczakowskiej. Przyczyny samobójstwa nie zba- 
dano jeszcze. 

* Nieszczęśliwy wypadek. Wo- 
ciech K., furman, zabierając dziś vano .rumowi- 
sko z pod nowo restaurowanej kamieniey pod 
1 3 przy ulicy Szajnochy. zawadził wozem 0 
rusztowanie tak silnie, iż beczka z gipsem spa- 
dła z rusztowania w wysokości pierwszego plą- 
tra i ugodziła go ciężko w głowę. Zbroczonego 
krwią woźnicę, który zaraz stracił przyto- 
mność, odwieziono do szpitala. 

* Zgubiomo zeszłego piątku wieczór 
na drodze od hotelu Georgea do kamienicy pod 
l. 21 przy ulicy Pańskiej brasletę złotą łań- 
cuszkowa, dwa razy do owinięcia na rękę. Rze- 
telny znalazea zechce ją złożyć w e. k. policji, 
gdzie stosowną otrzyma nagrodę. 


* Kradzież. Przedwczoraj przyłyła do 
pomieszkania Waleryi Gotfrid, żony robotnika 
kolejowego, na Bogdanówce kobieta w podeszłym 
już wieku, oświadczyła, że zbiegła z zagranicy, 
i upraszała o schronienie i nocleg. Przenoce- 
wano chętnie staruszkę i gdy Wczoraj wszyscy 
wyszli z domu, powierzono jej dozór pomieszka 
nia. Po powrocie wieczór z miasta nie zastano 
już kobiety a zarazem spostrzeżono, że skradła 
bieliznę i suknie. Złodziejka liczyć mogła lat 
oksło 60, jest wzrostu średniego i bardzo dobrej 
USZY. 

— Majowy zeszyt Przewodnika 
Naukowego i Literackiego, (dodatku miesię- 
cznego do Gazeły Lwowskiej) zawiera nastę- 
pujące prace: 1) Jerzy Ossoliński, przez dr. Lu- 
dwika Kubalę; 2) Wędrówki po kraju: Okolice 
Żółkwi, przez Aleksandra Nowickiego; 8) Po- 
gląd na rozwój urządzeń gminnych í patrymo- 
nialnych w dawnej Polsce, przez dr. Tadeusza 
Pilata; 4) Nowe i dawne kierunki romansu, 
przez Stefana Krępskiego; 5) Lud i jego zwy- 
czaje, przez dr. E. Janotę; 6) Kronika literacka: 
Godysław Pasek, przez dr. W. Kętrzyńskiego ; 
7) Trzy listy ks. Kaj. Sołtyka, przez X. Pol- 
kowskiego. . 

= Samobójstwa. W pizeciągu ubie- 
głego miesiąca otrzymaliśmy wiadomość o ośmiu 
wypadkach, samobójstwa w kraju. W Popowi- 
cach w powiecie zaleszczyckim powiesił się wło- 
ścianin w stanie pijanym; w Zurawińcach, w 
powiecie buczackim, odebrał sobie w ten sam 
sposób życie gospodarz wiejski z niewiadomych 


—— 


przyczyn; w Mielnieznem w powiecie turczań- | Śliwego. = 
ORC nie ma prawie wcale, tylko węże 


w | pełzają nad jego brzegiem. 


skim utopiła się włościanka, która powzięła 
wstręt do życia z powodu długiej choroby; 
Sapużanee, w powiecie kamioneckim, powiesił 
się kolonista niemiecki przywiedziony do rozpa- 
czy ruiną majątkową; w Budrykowcach, powie- 
cie zaleszezyekim włościanin w przystępie umy- 
słowego obłędu; w Podłużu, w powiecie stani- 
slawowskim, włościanka oddana nałogowi pi- 
Jahstwa; w Augustowie, w powiecie brzeżańskim, 
tamtejszy włościanin, nałogowy pijanica; w Ka- 
m1once 
obłąkany. 


. = Śmierć nagi rzez jęci 
znalazło w ubiegłym Bicz 10 osób AWA 
wineyi. W większej połowie wypadków powo- 
dem nieszczęścia było upicie się, w innych brak 
dostatecznej ostrożności i nadzoru Wy ROSA, 
zasypania ziemią zdarzyło się pięć. AA A 
ścinanie drzew spowodowało jeden wypadek na- 
głej śmierci, 


poderznął sobie gardło nożem izraelita ' 


== Wielką szkodę wyrządził dnia j 
14 z. m. pożar w Dzurynie, w powiecie Ozort- 
sza markiza Salisbury'ego jest aż nadto jas- kowskim. Ogień pochłonął stajnię dworską wraz 


70 sztukami bydła. Szkoda wynosi 10.000 zł. 
|, == Piorum poraził w Trzcianie, w kro- 
,śnieńskim powiecie, dnia 19 z. m. dwóch wło- 


| ścian, którzy podezas burzy schronili się pod 


drzewo, Obaj porażeni żyli jeszeze, ale nie było 
į nadziei ich ocalenia. 

|, — Podezas burzy, która dnia 1 
, maja szalała nad Wiedniem, strażnik na wieży 
|$w. Szczepana naliczył 34 piorunów. 


| — Córka Stroussberga, znanego 


| „exmilionerissimusa“ berlińskiego, jak donosi 
| Germ., ma poślubić hr. Kleista z Pomorza. 


| — Wielkie wrażenie sprawiło w 
| wiedeńskich kołach przemysłowych uwięzienie 
ja. 1 b. m. w St. Pölten fabrykanta Wendta, 
jednego z większych przemysłowców austryac- 
kich, Uwięzienie Wendta nastąpiło w skutek 
poszlak nietylko fałszywej krydy, ale także oszu- 
stwa. Wendt aż dotąd używał najlepsz«j sławy 
między kolegami. — W Tyruowie czes. j ogło- 
siła w tych dniach upadłość firma ıuhryki 
słodu „J. Sessler synowie.“ Na drugi dzień 
po zapowiedzi konkursu szef tej firmy, Maurycy 
Sessler, odebrał sobie życie wystrzałem z pi- 
stoletu, 

— © strasznej katastrofiie do- 
nosi neapolitański dziennik Piccolo. W pobliżu 
Monteleone, w Kalabryi, d. 24 kwietnia usunę- 
ła się góra zwana Copollo i gruzami swemi za- 
sypała w części wspomnioną miejscowość. Trzy- 
dzieści osób utraciło życie, wiele doznało uszko- 
dzenia, Nieszczęśliwej osadzie zagraża jeszcze 
dalsze niebezpieczeństwo. 


— Zabezpieczonie od pioru- 
mów, jak sprawdzono ostatniemi czasy w 
ośmnastu gminach okręgu Tarbes we Francji, 
daje przyrząd tak prosty itak łatwo zastosować 
się dający w każdem, najaboższem nawet go- 
spodarstwie wiejskiem, jak zwyczajny wieche6 
słomiany na długiej tyce, działający podezas 
burz i elektrycznego przesycenia powietrza tak 
samo, jak każdy kruszeowy gromownik czyli 
konduktor. Odkrycia tego dokonał przed rokiem 
pewien inteligentny gospodarz wiejski w depar- 
tamencie Górnych Pireneów, a dziś już wielu 
sąsiadów jego zawdzięcza ocalenie swych do- 
mostw od uderzeń piorunu temu prostemu przy- 
rządowi. Nasi panowie gospodarze w każdym 
razie spróbować powinni czy zachwalany przez 
dzienniki francuskie wynalazek w samej rzeczy 
jest użytecznym, zwłaszcza że próby takie nie 
byłyby połączone ani z wydatkiem, ani z za- 
chodem. 

— © wybuchu Wezuwiusza, 
który jak wiemy z telegramów, wzmógł się w 
ostatnich dniach tak, Że okoliczni mieszkańcy 
są w najwyższym stopniu zaniepokojeni, opo- 
wiadają dzienniki neapolitańskie: Masy ogniste, 
wyrzucane od dni kilku z czeluści wulkanicznej 
spadają aż ua krawędź utworzonego w r. 1872 
stożka. W pauzach dość długich daje się sły- 
szeć w okolicy ponury. głuchy grzmot podzie- 
mny, świadczący 0 gwałtownej akeyi wulkani- 
cznej we wnętrzu góry. Seismograf (przyrząd do 
obserwacyj wulkanicznych) od czasu do czasu 
jest bardzo niespokojny, a nawet w znacznem 
oddaleniu od Wezuwiusza czuć się dają dość 
często złowrogie „dreszcze ziemne“ wstrząśnie- 
nia. Katastrofa jakaś jest powszechnie oczeki- 
waną. 

— Koecioi dyabelski. Dzienniki 
amerykańskie opowiadają, że w jednej z kotlin 
górskich, otoczonej ze wszystkich stron stromemi 
i wysokiemi ścianami skalnemi w Stanie Ne- 
wady, o mil 50 na południe od miasta Wirgi- 
nia-City, znajduje się jezioro z wodą zawsze ki- 
piącą, które ludność miejscowa z tego powodu 
nazywa „kotłem dyabelskim.“ W pobliżu jeziora 
znajduje się wzgórze, które według wszelkiego 
podobieństwa było niegdyś wulkanem. Wody 
jeziora na pierwszy rzut oka zdają się mieć 
barwę jaskrawo zieloną, po dłuższem wpatry- 
waniu się w nie jednak podróżny widzi, że są 
całkiem przezroczyste. Głębokość kotła dyabel- 
skiego jest bardzo znaczna. Indyanie okoliczni 


! zwykli gotować sobie mięso w tym naturalnym 


| „kotle * Niedawno wszakże jeden z nich w sku- 


|tek pośliźnięcia się na brzegu wpadł sam do 
| jeziora, 


a na drugi dzień znaleziono w ciepłych 
położonych o 500 gardów na półnoe 
części ugotowanych zwłok nieszczę- 
Świata zwierzęcego w około „kotła 


i źródłach, 


f od jeziora 


i — Polowanie na jaguara, wśród 
' miasta europejskiego, odbyło się niedawno w 
| miejscowości Ohocen w Czechach. Właścicielowi 
| menażeryi tamtejszej, Klaudskiemu, zbiegł jak 
się zdaje przez brak należytego dozoru, jaguar 
amerykański i to bardzo wspaniały okaz tego 
zwierzęcia, Jaguar przebiegł ulicą i wystraszo- 
ny krzykami chciał wbiedz do jednego z pry- 
watnych ogrodów, lecz właściciel domu weze- 


4 


stercie siana. Tymezasem noc zapadła. Z miesz- 
kańców miasteczka, którzy się zbiegli do owej 
szopy, nikt się nie odważył zaatakować tam 
zwierza, posłali jednak do sąsiedniego miastecz- 
ka po żandarmów, a sami czuwali noe całą, 
ażeby jaguur nie wymknął się z szopy i nie 
rzucił się na stajnie. © świcie spostrzeżong, 
ze zwierz gwałtownie dobywa się do bramy i 
miotając się wściekle zagraża wyłamaniem dre- 
wnianej ścianki, nie pozostawało więc, jak użyć 
broni palnej przeciw niemu. Sierżant Zandar- 
mów oraz jeden z jego podkomendnych jedno- 
cześnie wypalili po dwa razy do czworonożne- 
go zbiega, w chwili, kiedy rozbił bramę i wy- 
biedz mógł na podwórze. Ugodzony dwiema ku- 
lami w samą paszczę a dwiema w kark padł 
jaguar na wznak i po chwili, wydając słabe ry- 
ki, żyć przestał, Właściciel menażeryi poniósł 
znaczną stratę, a nadto będzie musiał odszko- 
dować osoby, pokaleczone przez jaguara. 


EEE Z RO SRG 000 


Akademia. umiejętności. 


Publiczne posiedzeme Akademii umie- 
jętności odbyło się dpia 3 maja o godz. 12 
w południe. Sala była przepełniona publicz- 
nością, a w pierwszych rzędach zasiedli re- 
prezentanei władz rządowych i antonemiez- 
nyeh. Czlonkowie Akademii zebrali się liez- 
nie, z zamiejscowych przybyło kilku ze 
Lwowa. 

W iceprotektor Akademii Namiestnik hr. 
Alfred Potocki zagaił posiedzenie następującą 
przemową: „W imienia Najdostojniejszego 
Protektora Akademii, Jego Oes. Wysokości 
Arcyksięcia Karola Ludwika, mam zaszczyt 
zagaić posiedzenie i powitać Was Panowie. 
Mnieman, że dam wyraz rzewneimu uczuciu 
całego Zgromadzenia, jeżeli rozpocznę od 
słów szezerego i głębokiego żalu po stracie 
tych mężów, którzy zeszłego roku zasiadali 
jeszcze w tem gronie, a których śmierć za- 
brała z naszego koła, zasmucając kraj cały 
i czyniąc dotkliwą lukę w zastępie najzną- 
komitszych pracowników ua polu ojczystej 
literatury i nauki. Jeden z meh, mąż wyso- 
kiej nauki i wielkich cnót obywatelskieh, 
pełen zasług na wszystkich niemal polach 
publieznych. równie znakomity na katedrze 
jak w życiu, w tem uezonem kole jak w ró- 
¿nych kierunkach publicznej służby: drugi 
autor świetnego talentu i najwdzięczniejszych 
darów umysłu, którego wytworny smak 
i nadobne pióro było rozkoszą miłośników 
literatury; obaj żyć będą w pamięci kraju 
i w sercach swych towarzyszy zawodu. Po 
tych bolesnych stratach znajdujemy jednak 
pociechę w przekonaniu. że jeżeli mężowie 
choć tak wielkich zasług ustępują z widowni 
pracy. instylueya zostaje, Żyje, wzrasta, po- 
tężnieje. że coraz ściślejszem wiąże się ogni- 
wem z swojem społeczeństwem i coraz więcej 
znajduje nznania i najrzetelniejszego udziału. 
owiadczą o tem fakta wymowne, ofiary i za- 
pisy czynione na rzecz tej Akademii naszej, 
dowody szlachetnej ofiarności, które równie 
zaszczyt czynią i tym, od których wyszły, 
i instytneyi, dla której zostały przeznaczone, 
Jest to objaw, który powitać należy z szeze- 
rą radością, jest to uznanie tylu cennych 
owoców Waszej działalności. jest to zachęta 
do dalszych zasług. do dalszej pracy około 
postępu nauk i umiejętności, do której to 
wzniosłej missyi powołała Was Panowie wo- 
la i łaska Naszego Wspaniałomyślnego Mo- 
narchy, Twórcy i Dobroczyńcy tej instytu- 
eyi.“ 

Na przemowę br. Potockiego odpowie- 
dział prezes akademii dr. Majer jak nastę- 
puje: „Z wdzięcznem uczuciem przyjmujemy 
i żal który Eksceleneya wyrazić raczyłeś z 
powodu śmierci dzielnych naszych towarzy- 
szów pracy i życzliwe użnanie naszych usi- 
łowań i tę pokrzepiającą otuchę, jaką w nas 
wzbudzasz stawieniem na widoku coraz ści- 
ślejszego jednoczenia się z krajem tej w nim 
nowej i po wszystkie czasy pierwszej dopie- 
ro Instytucyi. Przywołana do życia łaską 
Najjaśniejszego Monarchy, wsparta w samym 
zawiązku hojnym Jego darem, nie umie ona 
wywdzięczyć się inaczej, jak szezerem dąże- 
niem do wzniosłego celu, który jej zakreślił: 
ażeby stała się na polu nauki wydatnym wy- 
razem duchowej potęgi narodu. Kto tak tro- 
skliwie jak W. Ekscelencya wgląda w postęp 
tej Instytucyi, kto prace nasze tak życzliwie 
| ocenia, kto okiem znawcy śledzi ustalający 
się stosunek między społeczeństwem i Aka- 
i demią, kto mocą swego stanowiska nasze 
własne podnosi, a Życzenia nasze w najwyż- 
szych sferach państwa skutecznie popiera, — 
Tego imię wiąże się Ściśle z dziejami Aka- 
|demii. Za tę troskliwą opiekę racz Ekscelen- 
cyo przyjąć wyznanie głębokiej wdzięczności, 
której w imieniu Akademii dać publicznie 


'śnie kazał zamknąć bramę, przyczem jednak | Świadectwo, staje sig dla mnie miłym obo- 
w skutek własnej nieostrożności ukaszony zo- | wiązkiem. “ 
stał przez rozdraźnione zwierze dwa razy w) Następnie prezes przedstawił w ogól- 
rękę. Jaguar chciał następnie dobyć się do | nym zarysie obecny stau akademii. Dr. Ka- 
domku ogrodnika, w progu jednak stawiła mu | rol Estreicher odczytał w zastępstwie jene- 
opór, uzbrojona w kociubę sędziwa żona tegoż, | ralnego sekretarza dra Józefa Szujskiego, 
tak dzielnie, że zwierz umknął. Płoszony cią- | który dla poratowania zdrowia bawi w Me- 
gle jaguar schronił się nakoniec do szopy je- i ranie, sprawozdanie z tegorocznego ruchu 
°80 z gospodarzy i znalazł tam legowisko na naukowego akdemii umiejętności. Dr. Sta- 


nisław Tarnowski odczytał Rzecz o Lucya- 
nie Siemieńskim. W końcu dr. Kstreicher po” 
dał do wiademości, że wydziały filologiezaf 
i filozoficzno - historyczny wybrały na po” 
siedzeniach swoich tegoż roku następujących 
kandydatów na ezłonkow i korespondentów 
akudemii, którzy na posiedzeniu pełnem pry- 
watnem dnia 30 października b. r. pójdź 
pod wota wszystkich czynnych członków. 
W wydziale filologicznym: na członka 2% 
krajowego, X. Wacława Sztulca, prałata 
kapituły wyszehradzkiej w Pradze; na człon- 
ka zagranicznego, dra Jagieza, prof. filologii 
słowiańskiej w uniwersytecie berlińskint. 
Na korespondentów, dra Władysława Wi: 
słockiego i X. Ignacego Polkowskiego. 
wydziale bistoryczno-filozoficznym : na człon- 
ków czynnych krajowych, dra Franciszka 
Piekosińskiego, X. Waleryana Kalinkę i dra 
Franc. Ksaw. Liskego; na członków czyn- 
nych zakrajowych dra Antoniego Randę, 
prof. uniwersytetu w Pradze i X. dra Flo- 
ryańa Romera, prałata w Peszeie; ua człon- 
ka czynnego zagranicznego, dra Każmierza 
Jarochowskiego w Poznaniu; na członków 
korespondentów, dra Michała Bobrzyńskiego 
i Jana Nepomucena Sadowskiego. 

Z konkursów rozpisanych przyznano 
dnia 2 maja b. r. nagrody: p. Maryanowi 
Dubieckiemu za pracę Kudak, twierdza kre- 
sowa i jej okolice, i p. Jaroszewskiemu za 
pracę p. t. Gospodarstwo wzorowe. Z fun- 
duszu od dawey niewiadomego (800 rubli 
w listach zastawnych m. Warszawy) prze- 
znaczonego za pracę, obejmującą zasady mo- 
ralności sług, otrzymał X. Oświecimski po- 
łowę przyznanego sobie zasiłku w kwocie 
150 złr. na wydanie tłómaczenia polskiego 
książki X. Bussowa p. t. Rady dla służą- 
cych. 


OSTATNIA POCZTA 


+ 

Od trzech dni wieje lekki wietrzyk po- 
kojowy. Pe złowrogiej, dusznej ciszy zeszłe- 
go tygodnia działa on ożywiająco na umy- 
sły przygnębione obawą burzy. Gdyby nas 
zapytano, na czem właściwie opiera się ten 
„zwrot ku lepszemu“ — bylibyśmy w kło- 
pocie. Mówią, że rząd augielski objawił w 
ostatnich dnisch usposobienie trochę więcej 
pojednawcze — jest to domysł oparty na o- 
statniem przemówieniu ministra Crossa. Mó- 
wią, że rząd niemiecki weźmie się odtąd e- 
nergiczniej do pośredniczenia — ma to być 
następstwem własnoręcznego listu cara do 
cesarza Wilhelma. Ale największą wagę zda- 
ja się przywiązywać optymiści do oświadcze- 
nia ministra Uortiego, złożonego w parlamen- 
eie włoskim przedwczora. Minister spraw 
zagraniczuych skonstatował, że od dwóch dni 
telegramy brzmią pomyślniej dla poko- 
jn. „Dyplomaeya, zapewniał minister znajdzie 
niewątpliwie środek, aby oszczędzić Kuropie 
groźniejszych zawikłań, najnowsze wiadomo- 
ści uprawniają do takiej nadziei.“ 

O liście cara do cesarza Wilhelma po- 
daje berliński korespondent Tagblattu nastę- 
pijące szczegóły: List datowany jest 28 
kwietnia. Car Aleksander wyluszeza w nim 
powody, które skłoniły rząd jego do poczy- 
nienia Anglii dalej idących koneessyj i o- 
świadcza przytem, że dalszych ustępstw nie 
mógłby usprawiedliwić ani przed własnem 
sumieniem ani przed swoim narodem. Car 
prosi, aby rząd niemiecki działał w Londy- 
nie w duchu pojedaawczym i umożliwił przyj- 
ście kongresu do skutku na podstawie osta- 
tnich koucesyj rossyjskich, tudzież aby skło- 
nił gabinet wiedeński do popierania u gabi- 
netu angielskiego propozycyj angielskich. Je- 
szcze tego samego dnia, donosi dalej kores- 
poudent, kunferowaf p. Giers, pierwszy rad- 
ea ks. Gorczakowa z reprezentantami Nie- 
miec i Austryi. Dnia 4 b. m. nadeszły do 
Berlina z Londynu wiadomości, według któ- 
rych usiłowania Austryi i Niemiec nie od- 
niosły dotychczas żadnego rezultatu. Gabinet 
angielski trwa przy żądaniu, aby Rossya bez 
restrykcyi poddała się werdyktowi Europy. 
Trudno przypuścić, aby w Petersburgu zgo- 
dzono się na to. 

Dla dokładności notujemy  pogłoskę, 
według której rząd niemiecki, aby wybawić 
Rossyę z kłopotów ma sam od siebie 
wnieść cały traktat sanstefański, jak 
tego żąda Anglia. Byłaby to niezawodnie 
przysługa — ale czy dla Rossyi? Nie chce- 
my orzekać. 


W kołach berlińskich panuje przekona- 
nie, oparte na ofieyalnych raportach ambasa- 
dora niemieckiego w Stambule, że Rossya 
przy obeenym stanie swej armii nie jest 
zdolną do prowadzenia nowej 
wielkiej wojny. Mianowicie na połu- 
dniowej stronie Bałkanu stan armii rossyj- 
skiej ma być nad wszelki wyraz opdakany. 
Wszystkie bataliony i szwadrony zdecymowa- 
ne są chorobą, a w znacznej części pułków 
brakuje połowy oficerów. Kawallerya i artyl- 
lerya tylko w części jest zdolną do operacji, 


Mimo nieustannych przesyłek z7 Rossyi wielka 
iczba dział nie ma zaprzęgów. W razie spie- 
SZnego odwrotu musieliby Rossyanie porz- 
CAC całe baterye. Liczba chorych jest tak 
Wielka, że wszystkie pociągi nie wystarczają 
0 ich uprzetnieeia. Także w dostawie ma- 
teryału wojennego nastąpił zastój tak, że po- 
tudniowa armia rossyjska w razie wybuchu 
Wojny znalazłaby się w położeniu nader kry- 
tycznem. Wskutek tego polecił ear Totlebe- 
Rowi, aby przedewszystkiem zwracał uwagę 
Na reorganizacye I zdolność do boju armii. 


W San Stefano odbyła się 2 b. 
m. długa konferencya między tureckim mi- 
Wstrem spraw zagranicznych Savfet baszą i 
gen. Totlebenem w sprawie ewakuaeyi 
Szumli, Warny i Batum. Rossyanie 
nalegają bardzo na to, ofiarując ze swej strony 
Wycofanie znacznej części wojska z pod Kon- 
stantynopola do ufortyfikowanej linii pod Oza- 
taldżą. Porta wydała temi dniami komen- 
dantom wspomnionych fortee rozkaz, aby 
Przed zupełną ich ewakuacyą nie pozwalali 

ossyanom zająć ani jednej pozycji. 


Interweneyi konsulów an- 
Sielskich w Tessalii i Epirze udało się 
skłonić powstańców greckich do zaprzestania 
Wałki. Konsulowie ei dali powstańcom imie- 
liem swego rzadu zapewnienie zupełnego 
ezpieczeństwa, tudzież zagwarantowali im 
obronę praw Hellenizmu wobec Europy. Na 
trecie pacyfikacya dotychczas się nie 
powiodła, powstanie rozporządza tam 12.000 
zbrojnych, którzy mają w swem ręku całą 
przestrzeń między Lassithi a Sfakią i o po- 
Jednaniu z Porta ani słyszeć nie chcą. 


Rząd rossyjski wywiera ciągle 
pressyę na Rumunię, aby zawarła nową mi- 
liiarną konwencyę z Rossyą. W projekcie 
przedłożonym rządowi rumunskiemu zastrze- 
ga sobie Rossya prawo utworzenia dwoch 
obozów, pod Plojeszti i pod Foksza- 
nami; natomiast zobowiązuje się trzymać 
Bwe wojska zdala od stolicy a nawet prze- 
niesć główną kwaterę z Bukaresztu do ja- 
kiego miasta na prowincyi. Rząd rumuński 
wzbrania się dotychczas zawrzeć taką kon- 
wencyę. 


Z Nowego Jorku 3 maja: Słychać. że 
oficerowie i majtkowie przybyli okrętem 
„Cimbria“ wysiada na lad w Portland 
I udadzą się lądem (koleją żelazną) do San 
Francisco (pad Oceanem Spokojnym.) 


Tagblattowi donoszą z Pery pod dniem 
4 maja, że powstanie mahometan w 
Rumelii wzmaga się bardzo sil- 
nie, mimo. że w Konstantynopolu uważano 
je już od kilku dni za przytłumione, W gó- 
rach Rhodope przyszło pomiędzy Rossyanami 
a powstańcami dowodzonymi przez Ali Bega 
do gwałtownej walki, która się skończyła 
klęską Rossyan, wskutek czego miejscowość 
Kadikoy dostała się w ręce powstańców. 
Nawet Grecy. którzy dotąd trzymali się dość 
zdala od ruchu powstańczego, zaczynają obec- 
nie coraz żywszy brać w nim udział a ma- 
jor Athanasiadis, syn naczelnego pre. 
zydenta apellacyjnego, wziął udział w walce 
pod Kadikoy na czele epirockich ochotników. 
Zi Saloniki 


==" 
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Cennik lwowskiej izby handlowej i przemysłowej. | 


Lwów, dnia 4 maja 1878. 


płacą 


Ro!. g, Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. & 237 50 24 
Kol lwow.czer.-jas. „ 200 zł. m.k.S[J.14 50 
Banku hip. galie, 200 zł. w. a. 


Banku kredyt. gal. po 200 zł. w. a. [216 — 
2. Listy zasi. za 100 zi. = 
Tow. kredyt. galie. 5%/, w. a, . 84 — 
R Woo o 6 79 25 
4 z „n Bl, okresowe gj 54 — 85 — 
Banku hip. ; alie. 6°, w. 8. s] 58 60 8960 
Listy dłużne . Z. kr. wł. 6°), w. a.g 9J 50 9275 
3. Listy Fużme za 100 z}. 2 
Ogóln. roln. kr d. Zakł. dla Gal. e 
i Bakow. ś*/, los. w 15 lat. &f 90 25 9130 
Tow. kr. m. 6”, w. a. w 15 lat. E| — — —— 
2 AS ówocaców 30 lal a=", = 
u 
4. ©bli;. za 100 zł. 
indemniz. gali . 5%, m. K. . . 6460 8570 
Pożyczki kraj. z r. 1873 po 6° ,w.a. | 8950  91— 
5. Losy Miasta Krakowa . 14 — 1550 
s Stanisławowa | 20 —  223— 
6. Monety. 
Dukat holenderski . 565 576 
Dukat cesarski > ca 5 70 580 
Napoleondor . 5 979 98 
Półimperyał s gó BLE 955 1012 
Rubel rossyjski srebrny . . . 178 188 
z Š apierowy . . 1 14 i. GK 
100 marek niemieckich ST 60 - — 61 — 
Srebro . . . « . - 105 75 10775 
Kupony w srebrze . 105 55 10725 


liczba koni bowiem tak się zmniejszyła, że, 


przybywają do powstańców Ar- 


nauci. W mieście tem znajduje się nawet 
formalne biuro werbunkowe zorganizowane 
przez brytyjskiego pułkownika Borthnika. 
Każdy ochotnik otrzymuje karabin systemu 
Henry Martiniego lub też Snidera wraz z ba- 
gnetem; jezdzey otrzymują winchesterskie 
repetierki wraz z 100 nabojami; nadto otrzy- 
muje każdy żołnierz 3 f. st. w złocie. Liczba 
powstańców wynosi podobno już dziś 32.000 
ludzi rozporządzających 16 działami. Powstań- 
cy zatrudniają prawie wszystkie zabałkańskie 
załogi i są podzieleni na dziewięć większych 
a około 60 mniejszych oddziałów. Najwięk- 
szy oddział stoi pod dowództwem Husse)na 
Wasfi baszy w górach Sultan-Dżere i nad 
górną Arda, oddział ten liczy około 5000 
ludzi i jest dobrze zaopatrzony w artyleryę. 
Rossyanie ustawili wzdłuż wybrzeży morza 
Egejskiego siluy kordon wojskowy, aby za- 
pobiedz rozszerzeniu się powstania aż do mo- 
rza, Na tyłach oddziału rossyjskiego, który z 
Adryanopola wyruszył ku Filipopolowi, wy- 
buchło powstanie, które znacznie utrudnia 
zaprowiantowanie tych wojsk. 


bonn. nn nu nm a 


TALKGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Petersburg, 5 maja. Gotos 
usiłuje dowieść, że nie traktat sanste- 
fański, który istnieje tylko na papie- 
rze, ale wtargnięcie floty angielskiej 
w Dardanelle, jest naruszeniem 
konwencyi z r. 1871. Anglia igno- 
rowała ten sam traktat, który uważa 
za wiążący Rossyę. Nielogiczne żąda- 
nia angielskiego gabinetu mają tylko 
na celu prowokowanie Rossyi do od- 
mownej odpowiedzi, aby wojnę uczy- 
nić następstwem nieuniknionem. 


Petersburg, 5 maja. Journal 
de St. Petersbourg podnosi pogłoskę o 
zaciągnięciu Czerkiesów w 
służbę angielską i z wielką ener- 
gia występuje przeciw temu krokowi. 
Ten sam dziennik uważa wieści o bli- 
skiej okupacyi Bośnii i Herce- 
gowiny przez Austryę za 
przedwczesne. 


Konstantynopol, 5 maja. 
Szakir basza, mianowany ambasado- 
rem w Petersburgu, otrzymał rangę 
muszira (marszałka). 

Londyn, 5 maja. Wczoraj od- 
kylo się zgromadzenie 580 delega- 
tów stowarzyszeń z wszystkich 
stron Anglii i uchwaliło rezolucyę 
przeciw wojnie, a nadto drugą 
rezolucyę orzekającą, że delegaci sto- 
warzyszeń będą agitować za tem, aby 
robotnicy mie wstępowali w szeregi 
armii. Zgromadzenie 300 delegatów 
stowarzyszeń w Leeds zaprotestowalo 
także przeciw polityce gabinetu i we- 
zwało rząd, aby rozwiązał parlament, 
nim rozstrzygnie kwestyę wojny. 

Londyn, 5 maja. Office Reuter 
donosi z Konstantynopola, że Sadyk 
basza miał oświadczyć, iż Turcya 


5 


zachowa neutralność i starać się|lyannis wielkie krzyże Gwiazdy Ru- 
będzie tylko o to, aby jej terytoryum muńskiej. Prasa grecka uważa missyę 
nie naruszono. Mehemed Ali basza pułk. Alijo jako zapowiedź ścisłego 


oświadczył na zapytanie pułkownika 


porozumienia między Grecyą a 


Bakera, że gdyby Rossyanie wkro-|Rumunig a nawet przyszłej konfe- 


czyć chcieli do Stambułu. przeszko- 
dziłby temu. 


Petersburg, 5 maja. Agence 
Russe pisze: Wrażenie sytuacyi jest 
pomyślniejsze. Utrzymują, że przy- 
bycie Szuwałowa do Petersburga na- 
stąpiło wskutek: przyjaznej wy- 
miany zdań i rokowań wstępnych 
między Londynem a Petersburgiem. 

Opuszczenie Artwiny przez Tur- 
ków zdaje się być początkiem wyko- 
nywania traktatu San-Stefańskiego ze 
strony tureckiej. 


Konstantynopol, 5 maja. 
Szefket basza mianowany został ko- 
mendantem Hercegowiny a Ali 
Saib basza komendantem Laryssy. 
Dzienniki dowiaduja się, Ze Lazowie 


zamierzają spalić Batum i cofnąć | 


się w góry. 

Londyn, 6 maja. Office Reuter 
donosi z Bombay zgodnie z Times, że 
indyjska wyprawa wojskowa uda się 
do Suez. 

Daily News donosi z Aleksandryi, 
że admirał Hornby oczekiwany jest 
we wtorek w Port Said z okrętami: 
Minotaure, Defence, Black-Prince i Pal- 
las. Mówią, iż poczynione zostały przy- 
gotowania, aby wojska indyj- 
skie wylądowały w Suez i Port- 
Said. 

Times 


donoszą z Petersburga, 


deracyi 
wej. 
Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń. 4 maja 1578, godzina 2. 
min. 16. Losy kredytowe 159:50, Węg. akcye 
kredyt 176—, Akcye anglo-austr. 58:50, 
Akcje banku Union 53:50, Akcye kolei Ka- 
rola Ludwika 239° —, Akcye kolei północnej 
200 50, Akeye kolei południowej 69:50, Akcye 
kolei Alfóld 109.—, Akeye kolei Elżbiety 
163°—, Akcye kolei Lwow-Czerniow. 117—, 
Akcye kolei węg. północno-wschodaiej 10750, 
Akcye kolei Rudolfa 10875, Akcye kolei 
Albrechta ——, Weg. oblig. państw w zło- 
cie 64°-—, Galie. oblig. indemn. 85—, Losy 
z r. 1864 18675, Akcye kolei siedmiogrodz- 
kiej ——, Akcye banku obrotowego 92-50, 
Losy tureckie 14:25, Akcye kolei węg.-galie. 
84:50, Akcye kolei państwowej 24850, 
Akcye banku związkowego 6% —, Rubel pa- 
pierowy 1-16—, Węgierskie losy 7375, Mars 
niem. 60'60—, Węgierska renta —.— Uspo- 
sobienie spokojne. 


Wiedeń, dnia 4go maja godzina 
5, minut 48. Akcye kredytowe 203:7%0, An- 
glo-austr. ——, Akcye banku Union —:—, 
Kolej Kar. Ludw. 239°—, Południowa 70—, 
Renta pap. 60:65, Galic. bank. hyp. 88:20, 
Gal. oblig. indemn. —:—, Gal. listy zastaw. 
banku włośc. 91:50, Losy z r. 1860 —:—, 
Napoleonsdor 9.83—, Rubel papierowy ——. 
Usposobienie —. 

Wieden, dnia 6go maja, godzi- 
na 10 minut 40. Akcye kredytowe 204-380 
Auglo-Austr. 83:50, Unionsbaak ——, Ko- 
lej Karola Ludwika 23950, południowa —:—, 
Rubel papierowy 1'16—, Gal. listy zastiwn. 


wschodnio-państwo- 


——, Gal. listy indemnizacyjne ——, Gal 
bank rustykalny ——, Losy z r. 1860 — —, 
Napoleonsdor 9:83—. Usposobienie silne. 


że rokowania 0 kongre S trwa- | Odpowiedzialny redaktor Władysław Łoziński 


ja ciągle, ale pod osłoną największej 
tajemnicy co do szczegółów. 


Londyn, 6 maja. Hobart 
basza był w” sobotę na obiedzie u 
królowej. 

Office Reuter donosi z Malty, że 
księżna Edymburska odjechała na pa- 
rowcu Osborne do Wenecyi. Towarzy- 
szy jej książę Edymburski, który na- 
stępnie wróci, aby objąć komendę na 
statku Black- Prince. 

Z tegoż źródła donoszą. że Ros- 
sya i Turcya zawarły konwencję o 
powrót wychodźców. Wygnańcy 
powrócić mają pod eskortą rossyjską 
do swych okolie, leżących za Bułga- 
ryą a obsadzonych jeszcze przez Ros- 
syan. 

Nowy Jork, 5 maja. New 
York-Herald donosi z Buffals, że ir- 
landzcy Fenianie gotują się do 
zbrojnego napadu na Kanadę. 

Ateny, 5 maja. Pułkownik ru- 
muński Alijo wręczył królowi greckie- 
mu i ministrom Kommunduros i De- 


laca. źadaja | 


Wiele osób, które zatrudnione są we 
dnie poza domem, nie mogą się należycie 
pielęgnować, gdy zapadną na zaziębienie, 
zapalenie błony śluzowej, nieżyt lub inne 
jakie dolegliweści gardła i płuc. 

Temu zaradza się zupełnie przez uży- 
cie kapsułek smołowych Guyota, któ- 
re zupełnie zbytecznem czynią rozmaite ty- 
zanny i pastylki piersiowe. Wystarcza już, 
gdy się przy każdem jedzeniu zażyje dwie 
lub trzy kapsułki, a ponieważ flakonik za- 
wiera 60 kapsułek, przeto kosztuje w ka- 
żdym razie skuteczna metoda kuraeyi, wy- 
kluczająca nadto użycie wszelkich innych 
lekarstw, nie więcej jak 10 do 20 eentów 
dziennie. 

Dla uniknienia licznych naśladowań, 
należy bacznie na to uważać, aby każdy fla- 
konik nosił podpis p. Guyota w trójkoloro- 
wym druku. 

Dostać można we Lwowie w aptekach 
Pp. Jakóba Beisera i ©. Krzyżanowskiego, 
w Brodach w aptece pod „Złotą Koroną*. 


0D EKSPEDYCYI 


, Do dzisiejszego numeru dołącza 
SIĘ „Przewodnik naukowy i literacki“ 
za maj dla prenumeratorów cAło- : 
półrocznych. 


EEE TABLICE Sau m —ae 
Burs giełdy wi ede ń s kiej. | Kol. Kar. Ludwika po 200 zł. m. k. 237.75 288.25 | Keglevicha po 10 zł. m. k. . vn 24 
| dnia 2 maja 1878. Lwow. Üzern. kolei po 200 zł, w.a. wst, . 115.— 116.—! Losy miasta Krakowa . . . . . 145 15% 
| 1. Dług Państwa. płacą. żądają. | Tow. kol. żel. państ. po 200 zł. m. k. ?48.— 24850] Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w a. 29.25 23.5 
| Jednolity dług Państwa w banknot. A Połud. kol. państw. po 200 zł. w. a.. 69.50 70.— Palfiego po 40 zł. m. k.. . . . . 27.75 46.- 
i məj-listopad 60.35 60.50 | i Kol. węg. gal. a 200 zł. w sr s3.— 85.—]| Fundaeya szpit. Aroyksięcia Rudolfa 1450 15,— 
luty-sieypiań „ „0... 60.35 60.50 | | 5. Listy zast. losowan* | gama po 40 zł. m. k. . . NZ 8.50 39.— 
Jednolity dług Państwa w srebrze Z, wgóluy relnieso-kredytowy Zakład dla ; St. Genois po 40 zł. m. k. . . . . 27.75 2825 
stęczeń-lipiee _ . . sa 65.90 64.15 , Galicyi i Bukowiny, w 151. 6%, 90.— 71.—| Poż. miasta Stanisławowa po 20 zł. wa. 20.50 21.50 
kwiecień-październik . ok, — 64.15 Powsz, austr, zakł. kred. ziem. 5%, wau. 109.— 310.—| Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. 120. - 131. — 
| Losy z roku 1839 całe. . E 323.— 325 — | Gal. zakł. kr. ziem. Krak, los. w 181.50, 9. 22>] n m. „ 50zł m. K. 61.— 68.— 
Gi S 1839 piąta Rzęsć 0% : 323. = 324. — i R » = a s W 20 » AWK 96. - 37. a" Waldsteina po 20 zł, m.m.. . 22.15 23.25 
s „ 1854 po 250 zir.. 136.— 10725; „ SIA a ee GC "zz Windisehgrätza po 20 zł m. k. . . 25.75 26.25 
» ‚ 1566 po 500 złr. 59/,. 110.75 I1l.— | dał. Tow, krad. w. a po tig eRT = Weksle (na 3 miesiące). 
A „ 1860 pe 19U ny 5%,. . 149.25 11978] „ „ - pa 5, . Sk — 34 50] Augsburg za 100 zł w. p on ; S m 
3 „ 1808 (2 premiz) po 100 złe. 136.5) AGM] n n n po ah w87 is- al Ber in za 100 mark w. n. p. . = = 
„ 1854 ` “wu SO zdr. 135.50 136.— | tach zwrotne. . . . (a = 84.50| Frankfurt za 100 mark p, = ZZ 
Renty Como po 4% jir, us. . . . 24— 25.— | Gal. banku hipot. po 6%, , . 88.50 8875| Hamburg za 100 mark w. p. n. = —  —— 
| Listy zastaw. domsa państw. po 120 Gal. zakt. kred. włość. po 6%), . . 91.5) 9L75] Londyn za 10 ft. szt. 123.25 123 35 
f nmel. 20 141.50 142.— : Tow. kred. miejs. iw. w15l wyl page ANR O Paryż za 100 fr. . . . : 4220 49.25 
| Austr. asyy. skarb, zwrotne 1878 5*j, po" DS50| „ a „ „ waólwai WWR 0 D , Kurs złota. 
| Austr. renta zł, wolna od podatk. 4°), . 71.— 2115 | Banku narodowego po 5%), = | Dukat cesarski men. . 5811— 582 — 
| = Bhligreye indemn. 5, ee i Weg. tow. ziem. po 5ta’ 9450 95 — PCI wagi 5.81.— 582. 
Czech |. R PT F JE le) R M po 5%, A BE, Fre A ; ALE 23 En 
| Bukowiny 81.75 8225 6. Gbligae i pierwszeństwa (dir 100 zł) 20-frankówka ei ee 
| tłalioyi Sk 55.50 86.— | Kol. ATżEG 300 zł. Bój, A. A. 67.59 8 --! Rossyjski inperyał 10 OSL 
Niższej Austryi 104 50 105.— | How. kol, že), Preszöw-Tarnew (w 62.) . RE azko a _. 
| Siedmiogrodu . 16— 1660 | a 300 zł. 5%, w srehr. ==" 0550 Toore 1006.85 (07 — 
| Węgier 19.25 79.75 i Kol. pół. po 100 zł. m. k. nn... We 
i Dr p 


8. inne peiyczki publiczno. 
Galle. pożyczka krajowa z r. 1543 67), - 
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Z lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej, 
[elegrafowany kurs wiedeński. 


| 
| 
i = 
di. key. WA Ti z dnia j NT 
i Bank ànglo-aust. 200 zł, emit. zł, 120 8157 892—' ) 7 e oJ BR i = en 4 gi 
| Int; kród. dla handlu po 160 zè.. . 2015) 207540. a | wednolity dług państwa w banknotach 60,65 
Niższo-austr, tow. oskomt po 500 7 WE = -— Pkó, Lwow BRACIA a 2 2 RYJA nk n az U: i 
| Gal si hip, po 200 e an ik Tg R ! bi sł, 53], w srebrze z T. 1395 3 19.25 13.78 | Renta w złocie . | BE s W A z 
M han a. hndl. iprz.u200zł wył Ado, oe | ar. 188 1425 77 15 | Losy pożyczki z roku 1860 111175 
| Gal. zakt. kred. ziemski a 200 zł. E mcm | e Je ia » 20 Akoya banku serwi 791|— 
| Banku narodowego a 600 zł. 794.— 196.-- | ARONA Rana ae]. m m Kredytowego 03125 
i Kol. Albrechta a 200 zł. srebrze —— —— | Wg gal. sol. 2308 yi srebra. 63.75 6425; Londyn " g Š Le 
! Austr, tow. żeglugi var. po 500 zł. m 364 — 366.— | | aa" Kanye : t Srebro . . . | 106|20 
Í Kol. Qesarzow. Elżbiety po200zł. mk. 162. 16250 lust. kre. ala kand. i pez po LóGzł w a 159. — 160 —! Napoleondor . . AL i 9183 — 
| Kol. Presmówstarn iwo o2l0złwailR | Oloroe po AU atım.  . . . . 2350 36.50 Dukat cesarski men . . z NG GF 5|81— 
i Pół. kolej po 1000 zl. . 2000.-- 2005 — | Tow.żagi. par. na Dunaju pol00zł m #5 — 95.50|100 mares «tamieckich . . . 60/55 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 5 maja 1878. 
Hotel George'a, ` 
> Pp. Dr. R. Schmid z Tarnopola. Dr. K. 
Zywicki z Tarnopola. J. Jakubowicz z Kurzan. 
C. Sozański z Kornałowie. E. Zagórski z Ko- 
łodziejówki. 
Hotel Europejski. 
„ Pp. Dr. H. Jasiński z Tarnopola. S. 
Kierski z Podoła. 
Hotel Angielski. 
Pp. Dr. K. Dembiński z Rzeszowa. 
Kaczyński z Kijowa. F Piszek z Buska. 
Hotel Kuhna, 
P. W. Kniaziołucki z Rohatyna. 
Hotel Warszawski. 
Pp. W. Kunaszowski z Kortysz. J. Papa- 
ra z Batiatycz, 


P. 


(2460 1—3) Obwieszczenie. 

L. 566. O. k. sąd powiatowy w Łące, 
ogłasza, że celem zaspokojenia wierzytelności 
Jana Bilińskiego Milisowicza, w kwocie 90 
zł. w. a. odbędzie się w tutejszym sądzie 
dnia 10 kwietnia, 8 maja i 22 maja 1878 
każdym razem o 10 godzinie przed podpo- 
łudniem przymusowa sprzedaż lieytacyjna 
gruntów „Łopnszanka i Jurowa Pasieka“ w 
Bilinie wielkiej pod nr. k. 125 położonych 
Sennosia Bilińskiego Milkowicza własnych. 
(ena wywołania 220 zł, wadyum 22 
W. a. 

Resztę warunków tudzież akt opisania 
i ocenienia można przejrzeć w tutejszosądo- 
wej registraturze. 

Łąka 7 lutego 1878. 

(2567 1—3) Edykt 

L. 1411. Brzeżański e. k. sąd powiato- 
wy podaje do wiadomości, że na prośbę Wła- 
dysława Lewickiego przeciw Markusowi Spit- 
rerowi o zapłacenie sumy 200 zł. w. a. zpn. 
odbędzie się publiczna sprzedaż */, CZĘŚCI 


złr. 


realności w Brzeżanach położonej, ciało ta- | 


bularne stanowiącej, w 3 terminach a mia- 
nowicie w dniach 20 maja, 19 czerwca 1 19 
lipca 1878 każdym razem o godzinie 9 rano. 

Jako cenę wywołania ustanawia Się 
cenę szacunkową w kwocie 580 zł. 8 et. w. a. 

W razie gdyby realność ta na trzecim 
terminie za cenę szacunkową sprzedaną być 


nie mogła, celem ustanowienia warunków | 


ułatwiających wyznacza się termin na dzień 
20 lipca 1878 godzinę dziewiątą rano, po- 
czem te */, części realności w jednym ter- 
minie za jaką kolwiek eene sprzedane zostaną. 

Warunki licytacyjne tudzież akt osza- 
cowania mogą interesowani w registraturze 
przejrzeć. f 

O tem postanowieniu zawiadamia się 
niewiadomego z miejsca pobytu Józefa Zmin- 
kowskiego tudzież wszystkich tych wierzy- 
cieli którymby po dniu wydania ekstraktu 
tabularnego t. j. po dniu 25 września 1875 
do tabuli weszli, lub którymby uchwała ni- 
niejsza z jakiegokolwiekbądź powodu dore- 
czoną być nie mogła z tem że dla nich 
równocześnie kuratorem p. adw. dr. Madej- 
skiego z substytneya adw. dr. Finkelsieina 
się ustanawia i pierwszemu uchwałą odnośną 
się doręcza. 

Brzeżany 27 lutego 1878, 
(2596 1—3) Edykt 

L 2994. C, k. sąd powiatowy w Nisku 
niniejszem czyni wiadomość, celem zaspoko- 
jenia wierzytelności zakładu kredytowego 
włościańskiego w ilości 143 zł. 88 et. w. a. 
odbędzie się w gma:hu sądowym 4 terminy 
licytacyi na d. 28 maja 1878 o goćz. 10 rano 
na którym realność nr. k. 62 w Jacie Józefa 
Kopca własna, za każdą ofiarowaną cenę 
nawet niżej ceny szacunkowej 500 zł. w. a. 
sprzedaną zoatanie. 

Chęć kupienia mający mogą akt zasta- 
wniczego opisania, oszacowania i warunki li- 
nytacyi przejrzeć w tutejszo - sądowej kan- 


eelaryi. 
Nisko dnia 20 marca 1848. 
(2594) Ggloszenie. 


L. 2294. O. k. sąd powiatowy w Kuli- 
kowie podaje do powszechnej wiadomości, iż 
dochodzenie miejscowe w sprawie założenia 
ksiąg gruntowych w gminie katastralnej Ku- 
kizów rozpocznie na dniu 13 maja. 

Każdy, kto ma interes prawny w zba- 
daniu stosunków posiadania, może się zgło- 
sić i wszystko przytoczyć, co do wyjaśnienia 
lub ochrony praw swych uzna za stosowne. 

Kulików 3 maja 1878. 


(2580) ©gloszenie. 

L. 2. Komisya hipoteczna przy c. k. 
sądzie powiatowym w Skawinie zawiadamia, 
iż dochodzenia miejscowe celem założenia 
ksiąg. gruntowych najpierw dla gminy Łagie- 
wniki, następnie dla gminy Borek szlachecki 
z dniem 10 maja 1878 rozpoczyna. 


Bliższe szczegół AR, . 
w urzędach mid 6. zawierają ogłoszenia 


Skawina 4 maja 1878. 
(2591) Ogloszenie. 

L. 1210. ©. k. komisya hipoteczna ya- 
wiadamia, iż złożyła w sądzie. powiatowym 


Hotel Krakowski. 

Pp. M. Przeorski z Tarnobrzegu. S. A- 
gopsowicz z Zaszkowie. A. Weber z Sielca, 

śdjechali ze Livows. 

Pp. W. hr. Romer do Ocieki. R. hr. Wo- 
dzicki do Stanisławowa. M. Landau do Czer- 
niowiec. A. Zakrzewski do Zaleszczyk. J. Mo- 
gilnicki do Wołoczysk. 


Spostrzezenia meteorołogiczne 
z dnia 6 maja 1878 o godz. 7 rano. 
Barometr 735.13 mm. Psychrometr suchy 9.6°0. 
Psychrometr wilgotny 7.8°C. Prężność pary 6.8 mu. 
Wilgoć 759%. Zachmurzenie 3. Wiatr NW.L 
Ozon 6. Opad w mm z ostatnich 24 godzin. — 
Temperatura powietrza4-7.1 °R 
Barometr idzie w górę. 


Pociągi kolejowe. 
Przychodzą do Lwowa. 


Z Krakowa: o godzinie 5 minut 30 rano (poeląg po 
spieszny); o godzinie 9 m. 25 wieczór (pociąg ost- 


howy); o godz. 10 min. 85 przed południera (pu: 


r vo Stanisławowa: (na Stryj): o godzinie 6 {minut 3 
ciąg mięszany). 


rano (pociąg nr. 1); 

Z Podwołoczysk: (na dworzee lwowski główny): o 
godz. 10 min, 33 wieczór (pociąg pospieszny); o 
godz. 3 min. 25 rano (pociąg osobowy): o godz. 
3 min. 43 po południu (pociąg mieszany). 


Do Podwołoczysk: (z głównego dworca): o godzinie 
6 min. — rano. (pospieszny); o godzinie 10 Wil. 
37 wieczór (pociag osobowy); o godz. 11 minut 
45 w południe (pociąg mieszany). 

Z Pouwvłoczysk(ua dworzec w Podzamczu: o go- 
dzinie 2 minut 54 rano (pociąg osobowy); o zgo- 
dzinie 3 min. 8 po południa pociąg mieszany) ; 


Do Czerniowiec: o godz. 6 min. 25 rano (pociąg PP 
spieszny); o godzinie 11 min. 25 wieczór (poei2s 
mięszany); o godzinie 12 min. 30 z południa (P9* 

Z Czerniowiec: o godzinie 9 minut 55 wioczdr (pa- ciąg mięszany). 

ciąg pospieszny), o godzinie 3 minut 40 rano (po- 

eląg mięszany); o godzinie 2 minut 50.po polidniu 

(pociąg mięszany). 


Do Potwołoczysk: (z Podzameza): o godz, 11 mimt 
4 wieczór (pociąg osobowy); o godzinie 12 minut 
11 w południe (pociąg mieszany). 

QOdchodzą zo Lwowa. Pory niniejszego rozkładu jazdy odnoszą się do FO 

Do Krakowa: o godzinie 11 min. 3 przed północą (qo- | ulnika peszteńskiego, godz. [2 w Peszcie odpowiada 
egg pospieszny); o godz. 4 min. 40 rano (pociąg godz. 12 m. 20 we Lwowie, 
osobowy); o godzinie 4 minut 45 po południu (po- 


ciąg mięszany). 
O ła EE AET 


w Grybowie do powszechnego przejrzenia, 
arkusze posiadania i inne akta, służyć mające 
do założenia księgi hipotecznej dla gminy 
Grodek. 

Zarzuty przeciwko prawdziwości arku- 
szów posiadania, wnoszone być mogą w Są- 
dzie powiatowym lub przed komisyą hipote- 
czną dnia 21 maja 1878, na którym dalsze 
dochodzenia miejscowe prowadzone będą. 
| Grybów 26 kwietnia 1878. 

(2588 1—8) Edykt. 

L. 2917. O. k. sąd powiatowy miejsko 
delegowany w Rzeszowie zawiadamia niniej- 
a iz w dniu 24 maja, 28 czerwca i 26 
lipea 1878, o godzinie 10 rano, odbędzie się 

w tutejszym gmachu sądowym przymusowa 

publiczna sprzedaż realności pod l. 38 w 

Pogwizdowie położonej, Jana Głowiaka wła- 
i Sue). 


Cena szacunkowa ustanawia się na kwotę 
100 zir., wadyum zaś na 10 złr W. a. 
| Resztę warunków licytacyjnych przejrzeć 
można w tutejszo sądowej registraturze. 

Rzeszów 22 marca 1878. 

(2581) Ogloszenie. 

L. 6. ©. k. sąd powiatowy zawiadamia, 
(1ż złożone u niego zostały do powszechnego 
przejrzenia arkusze posiadania i inne akta 
służyć mające do założenia księgi gruntowej 
dla gminr Korabniki, Zarzuty przeciwko 
| prawdziwości arkuszów posiadania wnoszone 
być mogą w sądzie powiatowym lub przed 
i komisarzem hipotecznym na duiu 15 maja 
1878, w którym dalsze dochodzenia miejscowe 
prowadzić będzie. 

Skawina 4 maja 1878. 

(2598) Edyk t. 

L. 3441. O. k. sąd powiatowy w Stryju 
czyni wiadomo, że złożone zostały w tutej- 
| szym sądzie arkusze posiadania i inne akta 
do założenia księgi hipotecznej w Wówni 
służyć mające. 

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
! posiadania wnoszone być mogą w komisyi 
| hipotecznej dnia 16 maja 1878, w którym 
dniu dalsze dochodzenie prowadzone będzie. 

Stryj dnia 1 maja 1878. 

(2597 1—3) śdhwieszczenie. 

L. 1876. 0. k. sąd powiatowy w Ry- 
manowie przeprowadzi w zabudowaniu sądo- 
wem dnia 27 maja 1878, 1 lipca 1878 i 19 
sierpnia 1878 każdym razem o godzinie 10 
przed południem, celem ściągnienia dla Her- 


sza Weinsteina wierzytelności 110 złr. w. a. 


z pn. przymusową lieytaeyjng sprzedaż real- 
ności włościańskiej w Lipoweu, pod |. k. 
18/24 położonej, do spadku ś. p. Tymka Ja- 


worniekiego należącej, ciała tabnlarnego nie | 


stanowiącej. 


Cena szacnukowa realności tej wynosi 


600 złr., wadyum zaś 10 °,, takowej. 


Reszta warunków, tudzież akt opisania | 


i ocenienia mogą być przejrzane w sądzie. 
Rymanów 6 kwietnia 1878. 
(2584 1—8) Obwieszczenie. 


U now <paii db 


i 
| 
} 


L. 28. O. k. izba notaryalna Samborsko- ` 
Przemyska podaje niniejszem do publicznej ` 


wiadomości, iż urzędowanie p. dr. Teofila 


Moehnackiego jako c. k. notaryusza w Jaro- | 


sławiu przez Tezygnacye ustało, i wzywa 


| wszystkich, którzyby stosownie do $. 25 ust. | 
| notaryalnej na mocy przysłużającego im pra- ! 


wa zastawu ustawą nadanego zaspokojenia 


sów jego urzędowania jako e. k. notaryusza 
w Samborze lub Jarosławiu żądać mogli, 
pretensye swoje w przeciągu sześciu miesięcy 
do tej c. k. izby notaryalnej zgłosili, gdyż 
po upływie tego czasu, bez względu na ich 
pretensye dokument kaueyi wydany i zezwo- 
lenie na wykreślenie tej kaucyi właścicielom 
lub ich prawonabywcom udzielone będzie. 

Z e. k. izby notaryalnej Samborsko-Przemyskiej 

Przemyśl dnis 26 stycznia 1878. 
(2572 1—3) @bwieszezenie. 

L. 584. ©. k. sad powiatowy w Zba- 
rażu podaje do wiadomości, iż celem zaspo- 
kojenia sumy 165 złr. z pu. odbędzie sie 
dnia 16 maja, 25 czerwca i 5 sierpnia 1878 


publiczna sprzedaż realności w Bazarzyńcach 
pod Nr. 902 ciała tabularnego niestanowią- 


z kaucyi p. dr. Teofila Mochnackiego, z cza- ` 


— 


cej Semena Adamowicza własnej, ha rzecz 
Szai Wartenberga. 

Cena szacunkowa wynosi 240 złr. w. a. 
Wadyum 24 złr. e: 

Akt zastawniczego opisania 1 oszaeo- 
wania przejrzeć można w ts. registraturze. 

Zbaraż 10 marca 1878. 

(2569 1—3) Edy któ. | 

L. 3702. C. k. Sąd powiatowy w Nis- 
ku czyni wiadomo, że celem zaspokojenia 
pretensyi Jakóba Murdzy w terminach ego 
czerwca 1818. llego lipca 1878 i 8ego sier- 
pnia 1878 każdym rażem o godzinie 10tej 
rano w gmachu sądowym sprzedawaną bę- 
dzie przez publiczną licytacyę realność Mar- 
cina Pretyki n. k. 276 w Kaminiu na 1010 
złr. oszacowana. 

Zakład wynosi 101 złr. 

Chęć kupienia mający mogą przejrzeć 
w tutejszosądowej registraturze warunki licy- 
tacyi protokołu zastawniczego opisania i o- 
szacowania. 

Nisko dnia 15go kwietnia 1878. 

(2568 1—3) Obwieszczenie. 

L. 1432 O. k. sąd powiatowy w Dob- 
czycach podaje do wiadomości, iż celem za- 
płacenia Mojżeszowi Giellerowl prawomocnie 
od Jana Ujejskiego wywalszonych kwot 6 
A, 2 m, E ZA MIL wła EL EWY, er a AG 
42 ct, 1 zł, 84 ct. 2 zł. 51, ct., 16 zł. 4 
et. i 4 zł. 21'/, et. w. a. odbędzie się w 
dniu 24 maja i 24 czerwca 1878 w tutej- 
szym sądzie publiczna sprzedaż realności pod 
l. 14 w Ujeździe położonej. 

Cena wywołania wynosi 410 zł. wa- 
dyum Al zł. w. a. 

Bliższe waruvki przejrzeć można w re- 
gistraturze sądowej. 

Dobczyce 9 kwietnia 1878. 

(2605 1—3) Ogloszenie konkursu. 

L. 4093. Niniejszem ogłasza się kou- 
kurs na posadę nauczyciela rysunków w c. 
k. gimnazyum realnem: 

1) w Drohobyczu, 

2) w Kołomyi. 

Do każdej 


2578 1—3) 


wy. 


z tych posad przywiązaną | 


©Gbwieszczenie relicytaecyi. 


jest płaca etatowa rocznych 1000 zł, w. & 
z odpowiednim dodatkiem aktywalnym a e- 
wentualnie z przypadającemi dodatkami pie 
cioletnimi w myśl ustaw z 9/4 1870 i z dnie 
15/4 1878. z 

Kandydaci winni wnieść swe podania, 
zaopatrzone w potrzebne dokument:, miano- 
wicie w świadectwo kwalifikacyi, oznaczonej 
w rozporządzeniu ministeryalnem z dnia 
20/10 1870 do prezydyum rady szkolnej kra- 
jowej najpóźniej do 4 czerwca 1878. 

A Kady szkolnej krajowej. 

We Lwowie dnia 3 maja 1878. 
(2589 1—53) ®bwieszezenie. 

L. 226. Celem zaspokojenia wierzytel- 
ności Markusa Polstera w kwocie 200 zł. 2 
pn. rozpisuje sąd epzekucyjną sprzedaż real- 
ności pod l. k. 62 w Zyndranowy położonej. 
dłużnika Mikołaja Petryka własnej, w dniu 
16 czerwca 1878, w dniu 4 lipca 1878 i w 
dniu 18 lipca 1878, zawsze o godzinie 9 ra- 
no, tutaj w drodze publicznego przetargu 
odbyć się mającą. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
eunkowa w kwocie 755 zł. zakład 75 zł. 
50 et. 

Waruuki licytacyjne, akt opisania i 0- 
szacowania rzeczonej realności mogą być 
przejrzane w tusądowej registraturze. 

C. k. sąd powiatowy: 

Dukla dnia 23 lutego 1878. 
(2568 1-3) Edykt. 

L. 2693. Wzywa się posiadaczy karl 
wkładkowych towarzystwa zaliczkowego i 
kredytowego w Rzeszowie na kwoty 600 złr. 
na rzecz Herscha Nachemis i Naftalego Sti- 
glitz wystawionych ks. gł. str. 53 z d. 24 
kwietnia 1876, ks. gł. str. 269 zd. 12 kwie- 
toia 1877 i ks. gł. str. 248 z daty 30 kwie- 
tnia 1875, aby w przeciągu roku, 6 tygodni 
i 3 dni takowe c. k. sądowi obwodowemu 
w Rzeszowie przedłożyli, gdyż inaczej będą 
uznane za nieważne i wystawca z nich od- 
powiedzialnym nie będzie. 

Z Rady e. k. sądu obwodowego 

Rzeszów 15 kwietnia 1878. 


L. 5737. 


Celem wydzierżawienia folwarków Uszew i Biesiadki w obrębie państwa fund. relig. 
Uszewskiego na czas od 24 czerwca 1878 do końca października 1865, odbędzie się dnia 
27 maja 1878 r. w e. k. galic. Dyrekeyi lasów i domen w Bolechowie publiczna relieyta- 


cya zapomocą ofert pisemnych. 


ER | | ee gran on dzierżawnych Cena wywoła- 
MF © . R: „runtów . | Pastwis-|Ziemi nie-| nia ZU 
c Bolw 1. (grun A Ziemi nie CZYyns 
£ Ę 3 Gmina | Folwark ogrodów | ornych łąki ko  lurodzajnej nor 
Se Zul Hi. _ HE e Eugen eo 
ai Uszew | Uszew | 0.812 | 124 290| 15.268 | 1.700 | 1.0361 | 1600 
-szew | Biesiadki| B p | 48.026| 1.976 | 6.852 0.877 | 300 


Główne warunki relicytacyi i dzierżawy: 


1) Czas od 1 lipca 1885 do 31 października 1885 liczy się jako cały rok dzierżawny 
okres dzierżawny trwa przeto pełnych ośm lat. 


9 


2) Özynsz dzierżawny za czas od 1 lipca 1878 do 80 czerwca 1885 spłacać należy W 


równych ratach kwartalnych z góry, zaś zu czas od 1 lipca 1885 do 31 października 
1885 w dwóch równych dnia 81 lipca i 31 października 1885 zapadających ratach, 

3) Kaucyę dzierżawną złożyć należy w wysokości półrocznego czynszu dzierżawnego | 
wystawić dokumeut kaucyjny sądownie lub noteryalnie legalizowany. 


4) Kaucyę hypotekarną wyklucza się. 
5) Dzierżawcy nie przyznaje 


się zniżenia lub opustu czynszu pod żadnym warunkiem, 


i dzierżawca zrzeka się zastosowania środków prawnych z $. 934 ust. cyw. z tytułu 


pokrzywdzenia nad połowę wartości. 


6) 


Licytacya odbędzie się zapomocą pisemnych ofert, które mają zawierać wadyum 10 


proc. ceny ofiarowanej, okres, przedmiot dzierżawny. imię i nazwisko, tudzież miejsc® 
stałego zamieszkania oferenta i ofiarowaną cenę liczbami i słowami. — Oferty maj% 
dalej zawierać oświadczenie oferenta, Ze mu warunki lieytacyi i dzierżawy dakładnie 
są znane i że się im bezwarunkowo poddaje. Oferty oznaczone zewnątrz jako oferty 
na dzierżawę folwarków w Uszwi i Biesiadkach wnieść należy do e. k. Dyrekeyi la“ 
sów i domen w Bolechowie najdalej do dnia 27 maja 1878 godziny 10tej rano. 


Skarb zastrzega sobie prawo wolnego wyboru między oferentami bez względu na wJ” 


sokość ofiarowanego czynszu dzierżawnego. 


8) 


Akt lieytacyjny obowiązuje dzierżaweę od chwili wniesienia oferty, zaś skarb od tlniż 


doręczenia zawiadomienia dzierżawcy, że oferty jego przyjęte i dzierżawca zrzeka 5/6 
odwołania ceny podanej jakotez terminów w $. 862 p. ust. up. postanowionych © 


do przyjęcia przyrzeczenia. 


Resztę warunków można przejrzeć w c. k. galie. Dyrekeyi lasów i domen W 
każdym razem o godzinie 10 przed południem | Bolechowie lub w e. k. Zarządzie lasów i domen w Uszwi. 
©. k. Dyrekcya lasów i domen. 


Bolechów dnia 2 maja 1878. 


| 
| 
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(2500 3—3) Obwieszczenie licytacyi 

L. 1135. na budowę nowego domu ka- 
ly dla mężczyzn w Stanisławowie w drodze 
bsemnych ofert. 

W celu wykonania zezwolonej najwyż- 
Szem postauowieviem Najj. Pana z duia 18 
Stycznia 1878 r. budowy uowego domu kary 
la mężczyzu w Stanisław owie, nastąpi w 
Ivyśl rozporządzenia wysokiego €. k. mini- 
sterstwa sprawiedliwości z dnia 16 kwietnia 
1878 |. 2804 wypuszczenie w przedsiębior- 
stwo w drodze ofertowej, wyszezegöluionych 
Poniżej robót i dostaw, stanowiących pierwszą 
grupę budowy. 

Oddanie w przedsiębiorstwo robót i do- 
staw przeprowadzonem będzie na podstawie 
ten jednostkowych, które każdy z oferentów 
podać ma liczbami i literami na dotyczących 
blankietach u nadprokuratora państwa pod- 
nieść się mających, a następnie na właści- 
Wym blankiecie obliczyć koszta według po- 
danych ze swej strony cen jednostkowych. 


Przed wniesieniem oferty należy złożyć 
W c. k. głównej kasie krajowej we Lwowie, 
lub w c. k. głównym urzędzie podatkowym 
W Stanisławowie wadyum, jako to : 


na roboty murarskie 15.000 zł. 
a AB kamieniarskie 440 zł. 
n „ ciesielskie 2265 zł. 
> SE krycia łupkiem 710 zł. 
„ MB ślusarskie i kowalskie 1880 zł. 
» AB blacharskie 360 zł. 
„ AF stolarskie ` 715 zł. 
„SME lakiernicze 230 zł. 
R 4% garncarskie 275 zł. 
z PR malarskie 380 zł 
„AB bednarskie 30 zł 
na dostawę żelaziwa 1100 zł 


Wadya te mogą być złożone bądź w 
gotówce. bądź w publicznych papierach war- 
tościowych , obliczonych według ostatniego 
kursu ua giełdzie wiedeńskiej, lub wreszcie 
zaintabulowane w sposób dający zupełne bez- 
pieczeństwo bypoteczne ($. 1874 u. 6.) wy- 
łączeniem jednak zabezpieczenia fidejusorycz- 
nego. 

Mający chęć podjąć 
biorstwa. zgłosić się winni do e. k. nadpro- 
kuratoryi państwa we Lwowie w „godzinach 
urzędowych, gdzie im platy, tudzież ogólne 
i szczegółowe warunki budowy do przejrze- 
nia udzielone, jakoteż i blankiety na ceny 
jednostkowe i na kosztorysy oraz i odpisy 
warunków na ustne lub pisemne wezwanie 
za uiszczeniem kosztów nakładu wydane 
będą. 

Oferty mogą być wniesione tak na po- 
jedyńcze robot „ jak równie na kilka grup 
takowych, lu też na całą budowę opiewa- 
Jące. 


się tego przedsię- 


Na każdej ofercie należy z wierzchu 
wyrazić roboty, które ofiarujący objąć zamie- 
rza, zaś wewnątrz opatrzyć takową przepisa- 
ną marką stemplową, własnoręcznem podpi- 
sem lub wyrazuem podpisem firmy sądownie 
zaprotokołowanej i dołączyć do niej poświad- 
czenie kasowe na złożone wadyum tudzież 
należycie podpisane wykazy ceu jednostko 
wych i obliczenia kosztów. 

Oferty. należycie opieczętowane przed- 
łożone być mają c.k. nadprokuratoryi państ- 
wa we Lwowie najpóźniej dodnia 10 czerw- 
ca 1878 do godz. 12 w południe. f 

W końcu nadmienia się, że w każdej 
ofercie zamieścić należy oświadczenie, Ze 0- 
fiarujący przejrzał tak ogólne jakoteż i szeze- 
gölowe warunki tyczące się jego oferty, lub 
zastąpić to oświadczenie załączeniem waruu- 
ków przezeń podpisanych. 

O. k. Nadprokuratorya państwa. 

Lwów dnia 28 kwietnia 1878. 


(2520 3—8) Konkurs. 

L. 8346. Na posadę e. k. ekspedyenta 
pocztowego w Leszniowie w powiecie Brodz- 
kim za kontraktem służbowym i kaucją w 
kwocie 200 złr; z rocznemi poborami płacy 

150 zł. ryczałtu kaneelaryjnego 40 1 ryczał- 
tu 800zł. za utrymaniie codziennych jazd 
posłańczych do Brodów i na powrót. 

Podania należy wnieść w przeciągu 
czterech tygodni do e. k. krajowej Dyrekeyi 
poczt we Lwowie. Lwów dnia 1 Maja 1878 
(2514 8—8) Ogloszenie konkursn. 
L. 24816. Celem nadania stypendyów z 
fundacyi Zygmunta i Maryi Wiktoryi dw. 
im. z Świderskich małżonków Laskowskich 
po 200 złr. i po 150 zir. w. a. rocznie, 
ogłasza się nimejszem konkurs. 

Takowe przeznaczone 54 przedewszyst- 
kiem dla krewnych fundatorki Ś. p. Maryi 
Wiktoryi z Swiderskich Laskowskiej, jako 
też dla krewnych jej męża Ś. p. Zygmunta 
Laskowskiego, a to bez różniey stopnia po- 
krewieństwa i bezwzględu na to, gdzie i w któ- 


rym publiez. zakładzie naukowym się kształcą 


jak również bez względu na gałąź nauki 
lub sztuk pięknych której się poświęcają. 
Gdyby nie było krewnych S. p. funda- 


torki lub jej męża, lub gdyby po obdziele- | 
niu krewnych pozostały stypendya wakujące, 


? 


(2500 3—3) Berlautbarung. 

BL 1135. Der Offertverhandlung zur 
Neberlajjung der Ausführung des Baues ei- 
ner neuen Männerftrafanftalt in Stanislau. 

Für den mit Allerhöchiter Entjchließung 
vom 18 Sinner 1878 genehmigten Bau ei- 
ner neuen Männer-Strafanitalt im Stauislau 
werden in Gemäßheit der hohen Yuftiz-Mini- 
fterial Verordnung vom 16 April 1878 gl 
2804 bie weiter unter benannten Bauarbeiten 
und Lieferungen der Erften Baugruppe im 
fchriftlichen Offertwege zur Uebernaknie an- 
gebothen. 


Die Vergebung der Arbeiten und Lie- 
ferungen findet nad) Einheitspreifen ftatt, wel- 
che jeder Dfferent in bie bei der Ober-Staats- 
anwaltfchaft gu behebenden Koften Bered- 
nungsblanquette mit Biffern, in die Einheits- 

reisverzeichniffe aber mit Ziffern und Buh- 

AA einzuftellen, uud jodann den für Die 
offerirten Arbeiten 
nen Breijen entfallenden Stoftenbetrag auf 
Grund der Angaben in den Berechnungsblan- 
quetten zu ermitteln hat. 

Das bei der t. f. Bandes-Hauptlaffe in 
Lemberg oder beim É. f. Hauptiteueramte in 
Stanislau vor der Abgabe Des Dfferteg zu de- 
ponirenden Badin beträgt: 

Fir Maurer und Handlangerar- 


beiten - - + * 15000 ff. 
„ Steinmebarbeiten , 440 , 
» Bimmermannzarbeiten 2265 , 
„ Schieferdedenarbeiten . a. 


„ Schlojfer- und Gdmiedearbeiten 1830 


„n Spenglerarbeiten e 360 , 
oe: 715 „ 
„ Anfteeiher n - 230 „ 
„ Glajer m 185 , 
„  Dafner ME 275 " 
„ Maler D 30. 
" Binber n Ę . . 30 - 
Eifenwaarenlieferungen 1100 


und fann entweder in baarem Gelde oder in 
zur pupilfarmójigen Kapitalanlage gejeglich 
geeigneten, nad dem legten Bienertourje be- 
rechneten Werthpapieren oder lm gehörig inta- 
bulirten und volle gejegliche Sicherheit ($ 1374 
a. B. ©. B.) gewährenden ©ypothetar= Ju- 
ftrumenten (mit Ausjchiuk fideijussorischer Jn- 
ftrumente) exlegt werden. s 

Hierauf Refleftivende wollen die bezügli- 
chen Pläne, fowie Die allgemeinen und fpe- 
zielen Bedingungen bei der i. f. Oberjtaats- 
anwaltjchaft in Lemberg während der Amts- 
ftunden einjehen, wo auch die den Offerten zu 
Grunde zu legenden ee 3= und 
Einheitspreis-Ölanquette jo wie bie Beding- 
nifgefte gegen Vergütung der Selbittoften ent- 
weder perjünlich oder fchriftlich behoben wer- 
den fünnen. 

Es werden jowohl Dfferte auf einzelne 
der obgenannten Arbeiten und Lieferungen, fo- 
wie anf Gruppen derjelben und auh Offerte 
zur Uebernagme aller hiemit ausgebothenen 
Bau-Arbeiten entgegen genommen. ; 

Die Offerte auf weiche von Außen bie 
Kathegorie der offerirten Arbeiten anzugeben 
ift, müffen mit dem gejeglicjen Stempel und | 
mit dem eigenhändigen oder handelagerichtlidh | 
protofollirten Fertigung des Offerten verjehen | 
fein, denn den Rafjefchein über den Erlag beg, 
Gbiumś, fowie die ebenfalls poronungêgemäp | 
unterfertigten Einheitspreis-Qerzeichnijfe und 
Koftenberechnungen enthalten, und wohl vet | 
fiegelt bdi der É f. Oberftantsanwaltiaft in | 
$emberg bis läuftens 10 Juni 1878 Mittags 
12 Uhr. übergeben werden. 


Schließlich wird nod bemerkt, daß jedes | 


Offert bie Erklärung enthalten 
habe bie allgemeinen und die 


MB, 


fot beziiglichen bejonberen Bedingungen eins | 


gejehen, oder e3 find bieje Bedingungen zum 

Bewrije ihrer Einfichtsnahme vom Ofjerenten 

zu unterfertigen und dem Offerte beizulegen. 
Von der f, Ë Oberftaatsanwaltichaft 
Lemberg am 28 April 1878. 


—— s, | U 
jich jest rzeczą obrać sobie zastępcę dO strze- | 


natedy korzystać z nich mogą synowie her- 
bownej szlachty polskiej, poświęcający się 
naukom lub sztukom pięknym w szkołach 
zakładach publicznych lub na Uniwersytecie 
w Krakowie. 

Chcący się ubiegać o nadanie powyż- 
szych stypeudyów winni wnieść podania 
swoje za pośrednictwem zakładu, do którego 
na nauki uczęszczają, do Wydziału krajowe- 
go najpóźniej do 25 maja r. b. i załączyć 
metrykę chrztu, Świadectwo 0 stosunkach 
majątkowych kandydata i rodziców jego, 0- 
statnie Świadectwo szkolne, a wreszcie nie” 
wątpliwe dowody pokrewieństwa swego Z 
fundatorką lub jej mężem, a względnie do- 
wody iż należą do herbownej szlachty pol- 
skiej, 

Krewni ś. p. fundatorki i jej męża, 
którzy dotąd pobierają stypendya po 150 zł. 
a chcieliby uzyskać stypendya po 200 złr., 
winni przedłożyć Wydziałowi krajowemu 


swoje świadectwo szkolne z ostatniego pół- i 


rocza, tudzież świadectwo ubóstwa a wzglę- 
dnie świadectwo o swoich stosunkach mają- 
tkowych. 
Z wydziału krajowego  , 
Królestwa Galieyi i Lodomeri 1 
Wielkiego Księstwa Krakowskiego 
We Lwowie dnia 20 kwietnia 1878. 


Gazeta Lwowska Nr. 120 z dnia 6 maja 1878. 


Offerent | 
auf jeinen Ane | 


(2531 3—3) Edykt. 


L. 2825. O. k. sad powiatowy w Sie- ' 


|niawie rozpisuje w celu wydobycia wierzy- 
(telności Leiby Engelberga w kwocie 92 zł. 
| v- a. 
| karty hipotecznej nie stanowiącej, na 30 zł. 
| ocenionej na dzień 4 lipca, 8 sierpnia i 12 
| września 1878, w gmachu sądowym zawsze 
"od godziny 10 rano. 

Protokoły opisania, ocenienia realno- 
ści tudzież warunki lieytacyi przejrzeć mo- 
¿na w tutejszej registraturze. 

Sieniawa 20 lutego 1878 
(2519 3—3) Edyk t. 

L. 1561. ©. k. sąd krajowy we Lwo- 
| wie niniejszym edyktem do powszechnej wia- 
| domości podaja, iż celem zaspokojenia resztu- 
| jącej ceny kupna w sumie 1700 zł, w. a. z 
|50/, odsetkami od dnia 5 maja 1875 r. po 
dzień 1 lutego 1876, zaś od dnia 2 lutego 


und Lieferungen nach fei- | 1876 po 15 od sta rocznie bieżącemi, ko- | wie z 


|sztami egzekucyjaemi w kwocie 9 zł. 46 ct. 
|uchwałą z dnia 12 maja 1876 nr. 23989 
| przyznanemi, tudzież kosztami egzekucyjnemi 
| w kwocie 6 zł., uchwałą z 16 września 18761. 
| 47664 przyznanemi, jak równie kosztami agze- 
| kueyjnemi w kwocie 6 zł. 87 ct, ucwałą 
|, dnia 23 grudnia 1876 ur. 66032 przyzna- 
Í nemi i kosztami obecnego podania w ilości 


76 z}. 97 et. egzekucyjna sprzedaż realności | 


pod 1. 518%, i połowy gruntu pod 1. 5157, 
we Lwowie położonych, dłużniczki Weroniki 
z Andlerów Postępskiej własnych, 
Michaliny Mehlem pod następującemi warun- 
| licytacyjaemi dozwoloną została. 


1) Za cenę wywołania ustanawia się war- | 


tość szacunkowa w ilości 2808 zł. 90 
ct. w. a. 

2) Chęć kupienia mający winien przed 
rozpoczęciem licytacyi 10°% ceny sza- 
cunkowej t. j. 280 zł. 89 ct. bądź w 
gotówce, bądź w książeczkach gal. ka- 
sy oszczędności, w gal. obligacyach 
iodernizacyjnych, w listach zastawnych 

| gal. Towarzystwa kredytowego ziem- 

| skiego, lub w listach hypoteczuych ck. 
uprzyw. galic. akc. banku hypoteezne- 
go po kursie w ostatniej rządowej ga- 
zecie notowanym, jako wadyum do rąk 
komisyi licytacyjnej złożyć, które to 
wadyum najwięcej ofiarującemu w ce- 
nę kupa wliczonem, innym zaś licy- 
tantom po ukończeniu licytacyi zwró: 
conem zostanie. 

8. Licytacya ta odbędzie się w trzech ter- 
minach* to jest na dniu 6 czerwca, 11 
lipca i 7 sierpnia 1878 roku, każdym 
razem o godzinie 10 przed południem, 
na których to dwóch pierwszych ter- 
minach pomieniona realność wraz z po- 
łową gruntu tylko wyżej ceny szacun- 
kowej lub za takową, na trzecim zaś 
terminie także niżej takowej sprzedaną 
będzie. 

Resztę warunków, extrakt tabu- 
larny i skt oszacowania wolno chęć kupie 


nia mającym w registraturze sadowej przej- 


rzeć, 

, 8 
wiodące , 
cieli : 


strony Spór 


tem zawiadamiamy 
wierzy- 


tudzież następujących 


1. C k. Wysoki skarb na ręce proku- 
ratoryi skarbu, 2. Pinkasa Kałusza, 3. Lejbę 
Offenbacha, 4. wszystkich tych wierzycieli, 
którzyby po dniu 7 stycznia 1878 jako dnia 
wydania wyciągu tabularnego do tabuli we- 
szli, albo którymby niniejsza uchwała lieyta- 
cyjna z jakiejkolwiek badź przyczyny dorę- 
czony bye nie mogła, przez ustawionego ni- 
|niejszem kuratora adw. dra Dziubińskiego z 
substytucją adw. dra Rogalskiego również 
‚1 niniejszym edyktem z tym dodatkiem, iż 
(stosownie do dekretu nadwornego z dnia 16 
| czerwca 1847 nr. 20318 i eyrk. guber. 2 d. 
‚3 lipca 1847 nr. 41978 dalsze zawiadomienie 
(wierzycieli w tej sprawie nie nastąpi i że 


żenia ich praw i tegoż oznajmić sądowi. 
Lwów dnia 28 lutego 1878. 

(2524 8—3) Edit 

ŚL 964. Am 30 Jänner 1878 Bl. 964 


Ezechiel Sługoeki nnd Antonina Stem- 
c 


panna 


! Haben 


ler ein Geug um Obernormundichaftlich | 


Bewilligung zur BVerehlichung der minderjäh- 
‚tigen Kmilıa Modesta Stemper überreicht, gum 
‚ welchen zwede da der Water diefer minderjähs 
‚tigen Anton Stember abwejend ift, gum skiz 
‚rator für dieje Minderjährige Ezechiel Stu- 
| gocki beftellt und zur Bernehnumg Der, Par- 
'theien bie Tagfahrt- auf den 15 Mai 1878 
‚um 10 Uhr Früh beftimmt wurde. E3 wird 
Daher der abwefende Anton Stember hiemit 
‚ aufgefordert, entweder perjöhnlich bei 5a obi- 
gen Tagfabrt zu erjcheinen oder feine Behelfe 
dem beftellten Murator mitzutheilen, 
ften diefe Angelegenheit mit biejem 
‚wird verhandelt werden. r 

i Tyśmienitz den 16 April 1878. 

(2529 3—3) mayki 

| L. 1744. O. k- sąd powiatowy w Ry- 
| manowie zawiadamia Jana Niemezyka, Woj- 
*ciecha Przybyłę, Jana Wojtunia i Wojciecha 
' Wojcika z Bzianki 

, domyeh, iż Walenty 


Rurator 


przymusową licytacyę chałupy wio- 
ściańskiej pod l. 110 w Cieplicach położonej, | 


na rzecz | 


als |on- | 


Bartłomiejowi Bujnowskiemu i innym  wło- 
ścianom z Bzianki, wnieśli pozew o zniesie- 
: nie współwłasności pastwiska w Bziance po- 
łożonego, a Bory zwanego, i że termin do 
obrony na dzień 17 lipca 1878 na 10 godzi- 
nę przed południem wyznaczony został i że 
! ala nich kurator w osobie p. Alfreda. Jachi- 
; mowskiego c. k. notaryusza w Rymanowie 
j ustanowiony został, któremu też tak pozew 
na dniu 3 listopada 1877 1. 7191 wniesiony 
(jako też i uchwała tusądowa 227 marca 1878 
:1 7191 doręczona została. 
_ Wzywa się przeto wyż wymienionych 
z miejsca i pobytu niewiadomych, ażeby 
bądź to innego obrońcę sobie wybrali i o 
tem sąd tutejszy uwiadomili, bądź też do o- 
(brony swych praw istniejące dowody wymie- 
nionemu kuratorowi przed terminem udzielili. 
Rymanów 27 marca 1878. 
(2545 3—3) Edyk t. - 
L. 52952. 0. k. sąd krajowy we Lwo- 
| awiadamia niniejszem z miejsca pbytu 
| niewiadomą Helenę hr. Dzieduszycką, że ce- 
| lem doręczenia jej uchwały tabularnej z dnia 
| 24 lutego 1877 1. 7588 tyczącej się zainta- 
i bulowania prawa zastawu sumy wekslowej 
250 zł. w. a. z odsetkami po 6 proct. od 19 
listopada 1876 bieżącemi, kosztów sądowych 
9 zł. 38 et. w. a. i kosztów egzekucyjnych 
| obecnie 8 zł. 45 ct. w. a. przyznanych a) w 
stanie biernym dóbr Wilkowisko dłużniczki 
| Heleny hr. Dzieduszyekiej jako karty głó- 
ı wnej Dom. 415 p. 454 n. 18 hr. własnych 
tudzież b) w stanie biernym rocznego doży- 
| wocia w sumie 5000 zł. na dobrach Poto- 
| czyskach na rzecz tejże dłużniezki intabulo- 
wanego jako karty ubocznej na rzecz Hersza 
Dawida ustanowiony został kurator w osobie 
adwokata dra Wł. Czemeryńskiego z substy- 
tucyą adw. dra Horwatha. 
Z. e. k. sądu krajowego. 
Lwów 18 października 1877. 
(2534 3—8) Edykt 
L. 10695. C. k. sąd powiatowy w 
| Stryju podaje do publicznej wiadomości, że 
na prośbę zakładu kredytowego włościańskie- 
go we Lwowie w celu zaspokojenia pretensyi 
187 zł. w. a. z pn. odbędzie się w dniach 
97 czerwca, 18 lipca i 1 sierpnia 1878 każ- 
dym razem o 10 godzinie przed południem 
w sądzie tutejszym publiczna sprzedaż real- 
ności włościańskiej w Siemiginowie położo- 
nej pod l. k. 24/132 subrep. a do Romana 
Stelmalcha naleleżącej z zabudowania mie- 
szkalnego, stajni, stodoły, szopy, dwóch bro- 
gów, ogrodu, pola i sianożęci objętości łącz- 
nej 7 morgów 20 kwdr. sążni wynoszącego 
składającej się. ) 
Każdy cheący wziąść udział w lieyta- 
cyi winien złożyć 10 proc. od eeny wywoła- 
nia t. j. kwotę 60 zł. a. w. jako wadyum do 
rąk komisyi licytacyjnej co do reszty warun- 
ków można się poinformować w tutejszo są- 
dowej registraturze, lub w terminie lieyta- 
cyjnym przy komisji. 
Stryj dnia 80 września 1877 
(2535 3—3) Obwieszezenie. 


L. 10694. C. k. sąd powiatowy w Stryju 
podaje do publicznej wiadomości, że na prośbę 
zakładu kred. włość. we Lwowie w celu 
zaspokojenia pretensyi 143 złr. 88 ct. w. a. 
z pn. odbędzie się w duiach 27 ezerwea, 18 
lipca, 1 sierpnia 1878, każdym razem o 10 
godzinie przed południem w sądzie tutejszym 
publiczna sprzedaż realności w Lisiatyczach 
położonej p d l. k. 217/104 subrep. a do 
spadkob. Hawryła Puka należącej z zabudo- 
wania gospodarskiego stajni, szopy, stodoły, 
ogrodu, pola i łąki w objętości łącznej 2 mor- 
gów 777 []" wynoszącego składa się. 

_ Jako cenę wywołania stanowi się kwota 
250 złr. w. a. jako wartość z sądowego 0Sza- 
cowania wynikłą. 

._. Każdy chcący wziąść udział w licytacyi 
winien złożyć 10 proc. od ceny wywołania 
t. j. kwotę 25 złr. w. a. jako wadyum do 
| rąk komisyi lieytacyjnej, co do reszty warun- 
!köw można się poinformować w tutejszo są- 
| dowej registraturze, lub w terminie licytacyj- 

nym przy komisyi. 
| Stryj dnia 22 października 1877. 


| (2536 3—8) Obwieszczenie. 


„L. 14005. C. k. sąd powiatowy w Stryju 
podaje do publicznej wiadomości, że na prośbę 
dyrekeyi c. k. uprzyw. zakładu kredyt. włość. 
| w celu znspokojenia pretensyi 150 złr. w. a. 
|z pu. odbędzie się w dniach 27 czerwca, 

18 lipca. 1 sierpnia 1878, każdym razem 
10 10 godzinie przed południem w sądzie 
| tutejszym publiczna sprzedaż realności w 
Stryju na Lanach położonej pod l. k. 272 
subrep. a do Chaima Isaaka Baumgarten na- 
; leżącej. 
Jako cenę wywołania stanowi się kwota 
| 300 złr. w. a. jako wartość z sądowego osza- 
cowania wynikłą. 

„. Każdy chcący wziąć udział w lieytacyi, 
winien złożyć 10 proe. od ceny wywołania 
tj kwotę 30 złr. w. a. jako wadyum do 
„rak komisyi lieytaeyjnej, eo do reszty warun- 
‘kow można się poinformować w tutejszo są- 


| 


z miejsca pohytu niewia- dowej registraturze, lub w terminie licytacyj- 
Szafran i sześdziesięciu | nym przy komisyi. 
liunychi włościan wsi Bzianka przeciw nim 


Stryj dnia 80 grudnia 1878. 


„i M 
4 


Cesarsko-królewsko uprzywilejowanej 


kolei żelaznej Karola Ludwika 


począwszy od dnia 15 maja 1878 roku aż de odwołania. 


Liczby oznaczone obwódką czarną wskazują porę nocną od godziny Gtej wieczór do godziny 5tej minut 59 rano 
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Godziny przybycia i odjazdu pociągów obliczone są według czasu peszteńskiego. 


Z—Byrekeya Jennerin. 


(2540) 


Dziennik urzędowy. 


(2551 2—3) Edykt. 

‚ L. 4780. Samborski e. k. sad obwodo- 
wy jako sad handlowy podaje do wiadomo- 
ści, że Towarzystwo spożywcze w Samborze 
stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
poręką, na nadzwyczajnem ogólnem zgroma- 
dzeniu członków tego stowarzyszenia odbytem 
na dniu 3 marca 1878 uchwaliło rozwiąza- 
nie tego stowarzyszenia a jako likwidatorów 
majątku stowarzyszenia wybrało P. P. Bro- 
nisława Bukietyńskiego Edwarda Sobka i Ste- 
fana Dirulita. 

W myśl $ 40 ustawy z 1 kwietnia 
1878 wzywa się wierzycieli stowarzyszenia 
właśnie rzeczonego ażeby wierzytelności ja- 
kie się tymże od tego stowarzyszenia nale- 
23 zgłosili u tegoż. 

Sambor dnia 81 marca 1878. 

(2554 2—3) Edykt. 
L. 1148. (. k. sąd powiatowy w Prze- 


| 
| 
| 


! 
! 


i 
| 
| 


eröffnet und zur Leitung deijelben der É f 
Zandesgerichtsrath) Zarzycki beitimmt, zum 
einjtweiligen Mafjaverwalter aber der Adv. 
Dr. Horowitz beftellt worden. 
„ Ule welche gegen diefe Konturśmaffe 
einen Anfpruc, als Konkursgläubiger erheben 
wollen, haben ihre Forderungen, jelbft wenn 
ein Rechtöftreit daritber anhängig fein folite, 
innerhalb 60 Tagen vom Tage der Kundma- 
hung diefes Ediktes angerechnet bei biejem 
Kreisgerichte nah Worjchrift der Konfurs- 
ordnung bei Vermeidung der in derjelben ane 
gedruhten Nachtheile; zur Anmeldung, und bei 
der Tagfahrt welche auf den 2 Auguft 1878 
Vormittags 10 Uhr anberaumt wird, zur Qi- 
quidirung und Rangbeftimmung zu bringen. 

= Den bei der allgemeinen Tagfahrt er- 
Iheinenden angemeldeten Gläubigern fteht das 
Redt zu, durch freie Wahl einen definitiven 
Mofjaverwalter, deffen Stellvertreter und 


myślanach podaje niniejszem do wiadomości, | einen Gläubiger-Ausihuß zu berufen. 


Że celem ściągnienia komitetowi r. gr. w Bia- 
łem przeciw Abrahamowi i Chai Sarze dw. 


Zur Beftätigung des vom Gerichte be- 
itellten oder Grnennug eines anderen borläu- 


im. Zimmerom przyznanej sumy 2400 zł. z ! figen Maffaverwalters und Stellvertreter 
pn. odbędzie się w dniach 24 maja, 28 czer- | Dejje(ben und zur Wahl des vorläufigen Gläu- 
wca i 2 sierpnia 1878, każdym razem o go- | biger-Ausjchußes wird die Tagfahrt auf den 
dzinie 11 przed południem na miejscu w |10 Mai 1878 Vormittags 10 Uhr anberaumt. 
Dunajowie przymusowa publiczna sprzedaż Bugleidj werden die Gläubiger, welche 
zachodniej połowy realności tamże pod 1. nicht im Sprengel beg Tarnopoler £. f. Be- 
256 położonej ciała tabularnego nie stano- | zirfs-Gerichtes wohnen aufgefordert einen iu 


wiącej. | Tarnopol wohnhaften Bevollmächtigten nahm- 
Cena wywołania wynosi 3050 zł. wa- | haft zu machen, widrigen ihnen über Antrag 
dyum 305 zł, deg O. Rontursfomijjirs auf ihre Gefahr und 


Reszta warunków licytacyi, protokół o- 
pisania i detaksacyi przejrzeć można w tu- 
sądowej registraturze. 


Stoften ein Kurator beftellt werden wird, 


Przemyślany dnia 29 marca 1878. 


(2558 2—3) Konkurs. L. 3233. 

a) Posada prowadzącego księgi grunto- 
we w X klasie rangi z przynależną płacą 
przy sądzie obwodowym w Przemyślu, 


das Amtsblatt der „Gazeta Lwowska“ befannt 
gegeben werden. 
Tarnopol den 26 April 1878. 


(2544 2—3) Edykt. 


b) taka sama posada przy sądzie obwo- 
dowym w Złoczowie i 4 

c) posada kancelisty z przeznaczenie m 
do prowadzenia ksiąg gruntowych w XI kla- 
sie rangi z przynależną płacą przy sądzie 
powiatowym w Zborowie są do obsadzenia. 

Ubiegający się o te posady wniosą po- 
dania swe a to z wykazem uzdolnienia w 
myśl rozporządzenia miuisteryalnego z dnia 
10 czerwca 1855 1. 101 Dz. p. p. do pro- 
wadzenia ksiąg hipotecznych, eo do posady 
ad a) do prezydyum sądu obwodowego w 
Przemyślu, co do posady ad b) 1 c) do Pre- 
zydyum sądu obwodowego w Zioczowie, naj- 
dalej do 30 mija 1878. 

Kandydaci wojskowi wedle $. 5 ustawy 
z dnia 19 kwietnia 1872 1. 60 Dz. p. p. na 
posadę kancelisty ukwalifikowani, przy obsa- 
dzeniu posady ad c) przed innymi kandyda- 
tami tylko o tyle uwzględnieni zostaną, o ile 
zarazem uzdolnienie swe do prowadzenia 
ksiąg gruntowych wedle rozp. minist. z dnia 
10 czerwca 1855 1. 101 Dz. p. p. wykażą. 

Lwów 1 maja 1878. 

(2552 2—3) Edykt 

L. 5497. C. k. sąd obwodowy w Tar- 
nopolu ogłasza niniejszem, iż w celu zaspoko- 
jenia wierzytelności Kajetana Langiewicza 
przeciw spadkobiercom Jędrzeja Morawetza 
o 4200 złr. z pn. odbędzie się na dniu 31 
maja 1878 o godzinie 10 przed południem 
egzekucyjna licytacya realności w Tarnopolu 
pod l. 659/647 położonej i że takowa na ter- 
minie tym i niżej ceny szacunkowej 12502 
złr. 95 ct. sprzedaną zostanie. 

Akt oszacowania i bliższe warunki 
przejrzeć lub odpisać można w t. s. registra- 
turze. j ; 

O tej lieytacyi zawiadamia się wierzy- 
cieli z miejsca pobytu nieznanych, lub któ- 
rymby uchwała licytacyę dozwalającą dorę- 
czona być nie mogła przez ustanowionego 
kuratora p. adwokata dr. Luczakowskiego w 
Tarnopolu. c 

Tarnopol dnia 8 kwietnia 1878. 

(2553 2—8) Obwieszczenie. 

L. 5803. ©. k. sąd powiatowy w Niżan- 
kowicach ogłasza. że w sprawie Izaka Schus- 
heima przeciw Oleksie Kuczerepie o zapłace- 
nie 300 złr. z pn. odbędzie w sali sądowej 
w dniach 5 czerwca, 1 lipca i 81 lipca 1878 
każdym razem o godzinie 10 rano egzekuej j- 
ną sprzedaż gospodarstwa pod l. k. 16 w 
Siedliskach położonego Oleksy Kuczerepy wła- 
snego, ciała tabularnego nie stanowiącego. 

Na pierwszych dwóch terminach gospo- 
darstwo to tylko za cenę szacunkową i wyżej, 
zaś na trzecim terminie za jakąbądź cenę 
sprzedanem zostanie. 

i Cena wywołania 950 złr., zakład 95 
ZAT. 

Bliższe warunki lieytacyjne, akt opisa- 
pia i oszacowania przejrzane być mogą w są- 

zie. 

Niżankowice 25 sierpnia 1877. 

(2499 2—3) Edit 
noo E TN A ie m 
nnt ge i aleich= 
zeitig über das gejammie earalidj i arid: 
in den Ländern, für welche die Konkurgorh 
nung vom 25 Dezember 1868 Nr. 1 des M 
©. B. vom Jahre 1868 gilt, gelegege unbe- 
wegliche Vermögen des in den Tarnopol woh- 
nenden Hottellier Moritz Lipper der Ronturga 


| 
Die weiteren Beröffentlihungen im Lau: 
fe diefes Konkurs Verfahrens werden durch 


L. 12882. O. k. Sąd krajowy jako han- 
dlowy we Lwowie podaje niniejszem do pu- 
blicznej wiadomości, iż w celu ściągnięcia 
drogą egzekucyj trzech rat pożyczkowych po 
280 złr. w. a. i resztującego kapitału 4481 
zir. 78 ent. w. a. z p. n. przedsięwziętą bę 
dzie przymusowa publiczna sprzedaż realno- 
ści we Lwowie pod l. k. 3843/, położonej 
własność Ferdynanda i Anieli Zinttueröw 
stanowiącej, na rzecz e. k. uprzyw. galie. 
akcyjnego Banku hipotecznego we Lwowie. 
Sprzedaż ta odbędzie się w tutetejszym są- 
dzie w terminach dwóch 29 maja 1878 i 
27 czerwca 1878, każdym razem o godzinie 
10 rano, w których to terminach realność 
powyższa niżej ceny wywołania sprzedaną 
nie będzie. 

Cenę wywołania stanowi wartość tej 
realności przy udzieleniu pożyczki bankowej 
przyjęta w sumie 12000 zł. w. a. 

Każdy z licytujących winien przed roz- 
poczęciem lieytacyi złożyć do rąk komisyi 
licytacyjnej jako zakład (wadyum) 10%, Ce- 
ny wywołania 12000 t. j. 1200 złr. bądź 
w gotowiźnie bądź w książeczkach gal. ka- 
sy oszczędności, bądź w gal. obligacyach 
indeminizacyjnych lub też w obligacyach 
długu państwa, albo też w listach zastaw- 
nych galic. akcyjnego banku hipotecznego 
lub e. k. uprzyw. austr. Banku narodowego 
w Wiedniu. 

Obligacye, listy zastawne hipoteczne 
obliczone będą według kursu tychże ogło- 
szonego, w ostatnim przed licytacyą nume- 
rze urzędowej „(iazety lwowskiej“. 

Resztę warunków przejrzeć można w 
tutejszej registraturze. 

O czem się uwiadamia wszystkich tych 
wierzycieli, którym niniejsza uchwała dorę- 
ezong być nie mogła, lub którzyby dopiero 
po dniu 4 marca 1878 do tabuli weszli, na 
ręce ustanowionego dla nich kuratora ndwo- 
kata Dra. Zukotynskiego, z zastępstwe.. a- 
dwokata Dra. Popławskiego. 

Lwów dnia 16 marca 1878. 


(2503 3—3) Edykt. 

L. 4596. C. k, sąd obwodowy w Tar- 
nowie wskutek prośby A. M. Kaufmanna 
zezwala na wdrożenie postępowania amorty- 
zacyjnego względem zgı.bionego przez pro- 
szącego wekslu z daty Radomyśl 10 marca 
1867 jeden miesiąc od daty płatnego na sumę 
100 zł. w. a. opiewającego, przez Amalie 
Kaufmann na własne zlecenie wystawionego 
przez Izraela Islera w Radomyślu akceptowa- 
nego i na A. M. Kaufmanna żyrowanego i 
wzywamy posiadacza wyż opisanego wekslu, 
aby go w przeciągu 46 dni od pierwszego 
ogłoszenia niniejszego edytu w dzienniku u- 
rzędowym „Gazety Lwowskiej" licząc tem 
pewniej sądowi przedłożył, ile że po upływie 
wyznaczonego terminu weksel ten za umo- 
rzony uważany będzie. 


Tarnów 28 marca 1878. 


(2523 3—8) Edykt. 


L. 6719. ©. k. sąd powiatowy ogłasza | spokojenia pretensyi 100 zł. czyli 105 zł. w. 


niniejszem, że celem zaspokojenia pretensyi 
kasy sierocińskiej Dąbrowskiej w sumie 500 
zł. procentem po 5 proe od dnia 1 stycznia 
1877 i kosztami 8 zł., 7 zł. 50 ct. 70zł. 57 
ct. i 6 zł. 50 ct. odbędzie się lieytacya pu- 
bliczna folwarku Zadębie w Radgoszezy po- 
łożonego wedle libr. dom. tom I. pag. 35 n. 


. 


0 GR. - 


hu 


0 


Dziennik urzędowy. 


12 haer. Jakóba Frühmana własnością będą- 
cego, w dniach 24 czerwca, 29 lipca i 26 . 
sierpnia 1878, każdym razem o godzinie 10 Każdy chcący wziąć udział w lieytaeyl 
rano pod następującymi warunkami. I winien złożyć 10 procent od ceny wywoła- 

I. Cenę wywołania stanowi wartość sza- | nia t. j. kwotę 74 zł. w. a. do rak komisyi 
cunkowa 6692 zł. 15 ct., wadyum wynosi (licytacyjnej, co do reszty warunków można 
670 zł. : sie poluformować w tutejszo sądowej regi- 

II. Na pierwszych dwóch terminach | gistraturze, lub w terminie licytacyjnym przy 
folwark Zadębie sprzedany będzie tylko wy- | komisyi. 
żej ceny szacunkowej, lub za takową, na | Stryj dnia 14 listopada 1878. 
trzecim zaś także poniżej ceny. | (2528 3—3) Edy kt. 

III. Blższe warunki jakoież ekstrakt L. 14126. C. k. sąd powiatowy w Pe- 
tabularny i akt oszacowania przejrzeć można | czeniżynie ogłasza że na rzecz Izraela Kaha- 
w registraturze sądowej. nego pto 75 złr. w. a. sprzedaną zostanie 

Z e. k. sądu powiatowego realność dłużnika Jaska Waldmana pod nr. 

Dąbrowa dnia 12 kwietnia 1878. BM Peczeniżynie nie intabulowana na 

5 zdr. w. a. oszacowana w drodze pomu- 
(2494 3—8)  Zawezwanie. sowej publicznej licytacyi na dniu 6 majd 
L. 5935. Ponieważ e. k. straż skarbowa 


ja |5 czerwca i 28 czerwca 1878 każdym razem 
w służbowem śledzeniu przytrzymała na dniu 


l o godzinie 10 przed południem w zabudowa- 
27 października 1877 na dworcu kolejowym | niu sądowem. Wadyum 10 proc. Warunki 
w Podzamczu, trzy tobołki towarów bława- 


licytacyi tudzież protokół opisania i oszaco- 
tnych, wagi 182 kilogramów, nadanych w | wania w registraturze do wejrzenia. 
Zabłotcach 24 października 1877, od niezna- 


ta 728 zł. w. a. jako 
oszacowania wynikłą. 


wartość z sądowego 


Peczeniżyn 29 stycznia 1878. 


jomego tam M. Hamburgera, pod poszlakami 
przemytnictwa do niejakiego Józefa Lwina 
we Lwowie, wartości 263 złr., wzywa się 
przeto każdego, któryby mógł rościć prawo 
do właśności tych towarów, ażeby w przeciągu 
90 dni, począwszy od dnia obwieszczenia ni- 
niniejszego zawezwania, stawił się w kance- 
laryi urzędowej e. k. powiatowej dyrekcyi 
skarb. w przeciwnym bowiem razie, gdyby 


(2508 3—3) Edyk t. 

L. 2377. O. k. sąd powiatowy w No- 
wymtargu wzywa nieobecnego z miejsca po- 
bytu niewiadomego Jana Topora w Zakopa- 
nem urodzonego, aby w przeciągu roku albo 
sam do tutejszego e k. sądu się zgłosił albo 
też w inny sposób o miejscu swego pobytu 
sądowi wiadomośći udzielił, w przeciwnym 
bowiem razie za zmarłego uznany zostanie. 


tego zaniedbał, postąpi się z przytrzymanemi 
rzeczami podług prawa. 
Z powiatowej dyrekcyi skarbu 


Nowytarg dnia 10 kwietnia 1878. 


(2530 3—3) E dy k t. 
L. 2822. C. k. sąd powiatowy w Sie- 


Brody dnia 20 kwietnia 1878. 
(2506 3—3) Obwieszczenie. 

L. 6513. C. k. sąd powiatowy w Ni- 
żankowicach ogłasza, że w sprawie egzeku- 
cyjnej Jakóba Spinnera przeciw Dmytrowi 
Tereszko o zapłacenie kwoty 25 zł. odbędzie 


niawie rozpisuje w celuj wydobycia wierzy- 
telności Leiby Engelberga w kwocie 22 złr. 
z pn. przymusową sprzedaż realności włościań- 
skiej w Piskorowieach. podl. 68, położonej, 
karty hipotecznej nie stanowiącej na 55 złr. 
ocenionej na dzień 4 lipca, 8 sierpnia i 12 


września 1878 w gmachu sądowym zawsze 
od godziny 10 rano. 

Protokoły ocenienia realności tej, tudzież 
warunki sprzedaży przejrzeć można w tutej- 
szej registraturze. 

Sieniawa 20 grudnia 1877. 


(2538 3-—8) Edykt. 

L. 1545. C. k. sąd powiatowy w Sta- 
rymsączu uwiadamia niniejszem niewiadome- 
go z miejsca pobytu pana Bolesława Vogdta, 
że przeciw niemn p. Wacław Breiter wniósł 
pozew o oddanie dwóch wózków lub zapła- 
cenie 120 zł. z pn. wskutek czego do su- 
marycznej rozprawy termin na dzień 26 
czerwca 1878 godzinie 10 z rana wyznaczo- 
no i do zastąpiania pozwanego w tej spra- 
wie adw. dr. Jarosza w Nowymsączu kura- 
torem zamianowano. 

Wzywa się przeto p. Bolesława Vogdła 
aby na termin albo sam stanął, lub też in- 
nych odpowiednich środków ku swej obronie 
użył, inaczej b. wiem wynikłe z zanidebania 
skutki sam sobie przypisze. 

Starysącz duia 18 kwietnia 1878. 


(2526 3—3) Obwieszczenie. 


L. 1812. O. k. sąd powiatowy w Ni- 
żankowica h ogłasza, że w sprawie Leiby 
Weniga przeciw Izydorowi Baranikowi pto. 
245 zł. w. a. z pn. odbędzie się w sali są- 
dowej w dnia 8 czerwca, 1 lipca i 81 lipca 
1878, każdym razem o godzinie 10 przed 
południem przymusowa sprzedaż realności 
pod l. k. 14 w Ziołowicach położonej, dłu- 
Żnika własnej ciała tabularnego niestanowiącej. 

Na pierwszych dwóch terminach real- 
ność ta tylko za cenę wywołania lub wyżej, 
zaś na trzecim terminie także niżej ceny 
szacunkowej sprzedaną zostanie. 

Cena wywołania 1080 zł. zakład 108 zł. 

Resztę warunków, akt opisania i osza- 
cowania przejrzeć można w sądzie. 

Niżankowice 25 lutego 1878. 

(2533 3—3) Bbwieszezenie. 

L. 7287. ©. k. sąd powiatowy w Stryju 
podaje do publicznej wiadomości, że na prośbę 
Stanisława Sielskiego w celu zaspokojenia 
pretensyi wekslowej w kwocie 62 złr., od- 
będzie się w dniu lógc maja 1878 roku o 
10 godzinie przed południem publiczna sprze- 
daż połowy realności w Siemignowie położonej 
pod l. k. 58 sub. rep. nr. 31 a do masy 
spadkowej Piotra Kowalezuka należącej z 2 
budynków gospodarskich i gruntu w objętości 
łącznej 10 morgów 891|[(]” wynoszącego 
składającej się. 

Jako cenę wywołania stanowi się kwota 
557 złr. w. a. jako wartość z sądowego osza- 
cowania wynikłą. 

Każdy cheący wziąść udział w licytacyi 
winien złożyć 10 proc. od ceny wywołania 
t. j kwotę 56 złr. w. a. jako wadyum do 
rąk komisyi licytacyjnej, co do reszty warun- 
ków można się poinformować w tutejszo- 
sądowej registraturze, lub w terminie lieyta- 
cyjnyvm przy komisji. 

Stryj dnia 28 października 1878. 
(2545 2—8) Ogloszenle. 

L. 57. Na podstawie uchwały z 26g0 
marca 1878 l. 57 dr. Jan Gaweł jako adwo- 
kat z siedzibą w Przemyślu do księgi adwo- 
katów zapisany został. 

Z Wydziału Izby adwokatów. 

Przemyśl dnia 28 marca 1878. 


się w sali sądowej w dniach 26 czerwca, 
31 lipca i 28 sierpnia 1878, każdym razem 
o godzinie 10 z rana przymusowa sprzedaż 
realności pod l. k. 84 w Sierakoweach poło- 
żonej ciała tabularnego niestanowiącej Dmy- 
tra Tereszko własnej, 

Cena wywołania 355 zł., zakład 36 zł. 

Na pierwszych dwóch terminach real- 
ność ta tylko za cenę wywołania lub wyżej, 
na trzecim zaś terminie za jakąbądź cenę 
sprzedaną zostanie. 

Resztę warunków akt opisania i osza- 
cowania przejrzeć można w sądzie. 

Niżankowice 2 września 1877. 

(2532 3—3) Edykt. 

L. 419. Podpisany sąd zawiadamia z 
miejsca pobytu niewiadomą Johannę Haupt- 
mann, że prze-iw niej Sucher Lempert w 
dniu 11 stycznia 1878 |. 419 pozew diobiaz- 
gowy o zapłacenie 20 zł, w. a z pn. do tu- 
tejszego sądu. wniósł, że do rozprawy ter- 
min na 26 maja 1878 o 9 godzinie z rana 
wyznaczono, ustanawiując dla niej kuratorem 
ad actum adw. dr. Baczyńskiego i że temu 
swe środki obronne udzielić lub innego o- 
brońcę sądowi oznajmić ma. 

Z c. k. sądu powiatowego 

Stryj dnia 18 marca 1878. 


(2505 3—3) Obwieszczenie. 


L. 415 O. k. Sąd powiatowy w Ni- 
żankowicach rospisuje niniejszym w sprawie 
ogólnego rolniezo-kredytowego Zakładu dla 
Galicyi i dla Bukowiny przeciw Stefanowi 
Chrobakowi o zapłatę 375 złr. 46 cent. a. w. 
lieytaeye realności pod l. k. 35 w Bolanowi- 
cach położonej, dłużnika własnej ciała tabu- 
laroego niestanowiącej, która w gmachu te- 
goż sądu w dniach 3 ezeiwea 1 lipca i 31 
lipca 1878 każdym razem o godzinie tej 
przedpołudniem, pod następującymi warun- 
kami się odbędzie. 

Cena wywołania wynosi 800 złr. a. w. 
Zakład 80 złr. w. a. 

Reszta warunków licytacyjnych przej- 
rzaną być może w registraturze tegoż sądu. 

Niżankowice 27 kwietnia 1878. 


(2501 3—3) Edykt. 


L. 6832. ©. k. sąd obwodowy w Sam- 
borze zawiadamia niniejszem z miejsca pobytu 
niewiadomego Emil: Gemdzińskiego że prze- 
ciw niemu Marya Metella pod dniem dzi- 
siejszym do l. 6832, 6833 i 6834 nakaz za- 
płaty względem sum po 1000 zł. w. a. uzy- 
skała, tudzież że dla niego kuratorem adw. 
dr. Kohna z zastępstwem adw. dr. Witza u- 
stanowiono, którym pozwany należytą infor- 
macyę udzielić lub innego zastępcę ustano 
wić ma. 

Sum bor 29 kwietnia 1878. 


(2537 3—3) Obwieszczenie. 


L. 1725. O. k. sąd powiatowy w Stry- 
ju podaje do publicznej wiadomości, że na 
prośbę Juliania Lubienieckiego w celu za- 


a. odbędzie się w dniach 18 i 26 ezerwea i 
4 lipca 1878, każdym razem o 10 godzinie 
przed południem w sądzie tutejszym publi- 
czna sprzedaż realności w Stryju na łanach 
położonej pod l. k. 102 sub. rep. a do Ś. p. 
Katarzyny Graszkiewicz należącej. 

Jako cenę wywołania stanowi się kwo- 


t 


(2562) * Obwieszczenie. 


L. 2111. O. k. sąd obwodowy jako sad 
handlowy na skutek zgłoszenia z dnia 1lego 


11 


; cowania przejrzeć można w tutejszo sądowej 
| registraturze. 
Niżankowice 28 sierpnia 1877. 


marca 1878 L. 2111 wiadomo czyni, że zo- | (2546 3—3) Konkurs 

staje na dniu dzisiejszym wpisaną do rejesi- í WE 1 I WOS kę AO 
= JE | a 1171. Na posadę funkeyonaryusza 

ru handlowego dla spółek: firma 8. Kahaue ję, k, prokuratoryi panstwa przy e. k. sądzie 


& L. Striżower dla handlu masłem i innemi 
produktami w Rzeszowie, której jedynymi oso- 
pisywania firmy uprawnionymi spölnikami są: 
Samson Kahane i Leib, Striżower kupcy w 
Rzeszowie zamieszkali, 

Rzeszów 4 kwietnia 1678. 

(2570) Ogloszenie. 

L. 2885. Pc przeprowadzeniu docho- 
dzeń miejscowych, celem założenia ksiąg hi- 
potecznych, dla gminy katastralnej Ciszki 
recte Czyszki w obrębie c. k. Sądu powiato- 
wego w Olesku położonej składa się arkusze 
posiadania wraz z odnośnemi aktami do po- 
wszechnego przejrzenia w c. k. sądzie po- 
wiatowym w Olesku. 

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
posiadania, wniesione być mogą pisemnie 
lub ustnie w rzeczonym sądzie, a w dniu 
15 maja 1878 do przeprowadzenia docho- 
dzeń odnośnych przeznaczonym, także przed 
komisya do założenia ksiąg hipotecznych wy- 
dzieloną. 

Z komisyi hipoteeznej 
C. k. sadu powiatowego 

W Olesku dnia 2 maja 1878. 
(2561) Obwieszczenie. 

L. 5496. ©. k. Sąd krajowy jako han- 
dlowy w Krakowie poleca wpisanie do reje- 
stru dla firm pojedynczych firmy „Chai Anis- 
feld“ której używać taż będzie jako trudnią- 
ca się wekslarstwem w Krakowie podpisujące 
takową: „Chaje Anisfeld“. 

Kraków dnia 22 lutego 1878. 


(2566 1—3)  GVdiTL. Br 
BL 3745. Bom t. f. Bezirkögerichte in 
Brody wird befannt gemacht bag zur Bol- 
zugsfagung der mit dem BH. g. Bejchetbe vom 
25 eber 1878 31. 1294 bewilligten und be- 
reit fundgemachten Veräußerung der in Fol- 
warki małe fub. Nr. 10 gelegenen Realität 
aus zwei Termine auf den 16 Mat und 3 
Suni 1878, 9 Uhr V. M. im Bureau Nr. 4 
beftimmt werden mit dem, daß für den Fal 
mei weder bei den erjten noch bei bem zwei- 
ten Termine diefe Realität um dem Scät- 
zungöwerth nicht veräußert werden fünnte zur 
Einvernahme der Hypothefargläubiger der Ter- 
min auf den 18 Juni 1878 9 Uhe W. M. 
beitimmt wird — fernez daß bon den bereits 
funbgemachten Lizttatiensbedingungen der Ab- 
jag wornah die Erecuttonsfithrer für Erlag 
eines Badiums mitzubiethen berechtigt wäre 
| entfale, 
Brody 14 April 1878. 
(2548 2—3)  6bitt 5380. 
Bwei Raiferin Maria Theresia Stiftplätze in 
der i. t Therefianiihen Akademie in Wien. 
B. 5330. 3n der É f. therefianijchen 
Akademie in Wien fommen für das näcdhfte 
Studienjahre zwei Keiferin Maria Therefia 
Stiftplätze in Erledigung wozu adelige Jün- 
glinge fatofijcher Religion welche das Ste Le- 
bensjahr bereits erreicht und bas 12te noch 
nicht überfchritteu Haben berufen find. 
| Die Gejuche find mit der Ntachweijung 
| über den Adel mit dom Tauffcheine Impfungs- 
und Gefundheitszeugiße, dann mit den Shul- 
zeugnißen aus den letzten zwei Gemeftern zu 
belegen. 
Gie habeu Namen Charakter und Wohn- 


ee ne 
mm DR 


ort der Eltern deg Candidaten bei Su au 
| notaryalny 
|mający praktykę sądową, adwokacką, 
fi notaryalną, biegły w przeprowadza- 
Iniu aktów spadkowych, i sporządza- 


die Nachweisung diefeg Llmftanbeg, die Wer- 
dienste de3 Batera oder der Familie überhaupt 
dag Einkommen und bie Bermögensverhältnt- 
Be der Eltern und der Candidaten die Zahl 
der Berjorgten und unverjorgten Gejchwijter 
fo wie die allfälligen Genüße des Candıdaten 
oder feiner Gejchwijter ans öffentlichen Cassen 
| oder Stiffungen mit den einjchlägigen Fchriftliz | 
chen Belegen zu enthalten. Auch ift die Greis 
rnng abzugeben, daß und von wem für bie, 


Candidaten die jährlichen Nebenauslagen in j . 

dem aus der Stiftungsdotation nicht bedeciten ee w c. k. sądzie lub u 
| Nechtbetrage von beiläufig 160 bis 170 fi jadwokaia. | Sr 

werden beftritten werden. | Bliższej wiadomosc! udzieli pan | 


Ś (LUK pal ak Bank hipoteczny 


Die Gejuche find an das Meinifterium , 


des Innern zu ftyllifiren und längftens bis; szy 


31 Mai 1. F. bei jener politijchen Lundesben | 
Hörde einzubringen, in deren Berwaltungźe | 
gebiete der Bewerber feinen Wohnfitz hat. | 


Gejuche der Berfonen welche unter Miz | Tyiko 5 zł. 50 ct. kosztuje ma-; 


litär Gerichtsbarkeit ftehen find im Wege der | 

vorgcjetzten Militär Comandanten an die bee 

treffende politische Sanbesbehörde zu richten. | 
Kr Mänifterium des Innern 

Wien am 21 April 1878. | 

(2525 3—3) Ogloszenie. | 

L. 3220. ©. k. Sąd powiatowy w Ni- 


żankowicach ogłasza, że na dniu 8 czerwca, | 


biście odpowiedzialnymi do samoistnego pod- | 


| powiatowym Zupatynie zu wynagrodzeniem 
| w kwocie rocznych 100 złr. 

Ubiegający się o te posadę mają wnieść 
swoje podania zaopatrzone w dowody dotych- 
czasowego zawodu swego i dokładnej znajo- 
mości języków krajowych, do e k. prokura- 
toryi państwa w Złoczowie najdalej do 20 
czerwca 1878. 

Lwów daia 30 kwietnia 1878. 


R CS 


Doniesienia prywatne. 


8% M Nagroda narodowa, 
GA] 16.600 fr. | 
Sy Medal złoty eto, 


r ELIXIR WINNY 
WZMACNIAJĄCY, PRZECIWGORĄCZKOWY 
I POWRACAJACY SIŁY 
Zawierajacy wyciąg z trzech gatunków 
chininy, zalecany przez lekarzy przeciw 
wynędznieniu, braku sil, bladaczce, upo- 
sledzonemu trawieniu, zimnicom 
zadawnionym i uporezywym, trudnemu 
przyjściu do zdrowia, ete. 
W PARYZU, 22 & 19, ULICA DROUOT. 
We Lwowie w aj:iece P. Mikolascha, w Krakowie 


u PP, Trauczyńskiego i Redyka, w Czerniowcach, u 
P.Golichowskiego w Poznaniu, u Dokt, Mankiewicza, 


-a (573 6—7%) 


da EE dP EB NW E Ei 
i zarazem Chmielarz z dobremi 


świadectwami, liczący lat 38, żonaty |; 


poszukuje umieszczenia. Łaskawe o- 
ferty adresować proszę. H. S$. po- 
(2549 2-3) ste restamte Mościska. 


mm aaa aaħŘŮĖŮŮ— 


Dobra 


ma sprzed art. 


Folwark Wyczółki do kom- 
pleksu dóbr Momasterzyska jako 
osobne ciało tabularne należący, w ob- 
szarze roli około 468 morgów — łąk 
około 3 morgi — ogrodu około 2 mor- 
gów — pastwisk około 200 morgów 
zarośli około 16 morgów —- lasu wy- 
sukopiennego 600 morgów, lub też we- 
dle umowy i więcej — z prawem pro- 
pinacyi, gorzelnią, jest 


do sprzedania. 


Bliższa wiadomość u adw. Dr. F. 
Semilskiego we Lwowie plac Ma- 


ryacki ]. 6, LI piętro. 
e 


wo 


(2604) 


niu dokumentów, mający chlubne świa- 
dectwa oraz piękne pismo polskie i 
niemieckie, poszukuje jak najspieszniej 
korzystniejszej posady u jednego z pp. 


Oświęcimski nauczyciel w Kętach. 


re 


Ważne dia każdego 1 


stępujących S$ przedmiotów: 


W ogniu pozłacany dobrze idący zegarek kie-. 


szonkowy « pięknem pudełkiem aksamitnom z 


zameczkiem, kluczykiem i pisemną dwuletnią gwaran- : 
cyą, ciężki łańcuszek pozłacany na szyję (lub krótki ; 


łaneuszek); bardzo ładne album z medalionem, wy- 
bornie pozłacane cyzelowane, z czterema rozmaitemi 


fotografiami ; przepyszny scyzoryk oprawiony 


perłową macieą z 6ma rozmaitemi klingami; 
rawdziwa piankowa fajka z okuciem z chińskiego 


(2484 3 - P+ 
Bwwryszwwowwww á 


1 lipca i 31 lipca 1878 każdym razem o godzi- |; 


rebra, tudzież z eybuchem z wiszni badeńskiej, ciężki 


Podziękowanie. 


Powrócenie sił i zupełnego zdrowia 4 miesiecz- 
nemu na katar kiszkowy ciężko choremu, a do życie 
niepodobnemu synkowi naszemu, winniśmy jedynie 
sumiennej a bezinteresownej gorliwości Wmu Panu 
Dr. Skowrońskiemu, za co Mu niniejszem 
najserdeczniejsze składamy dzięki. 


Lwów 1 maja 1878. 


Wiadomość | 


dla pr yje żdżających. 

Pod „TRZEMA KORONAMI" ulica 
Trybunalska nr. 10, są pokoje ume- 
blowamne różnej wielkości na krótki 


(2541 3-—3) 


e T pg R PUPĄ Daniel i Stanisława Perehiniec. 
(2366 2—3) 


Zmiana pomieszkania, 


| 
LXX 
| 
| 


Medycyny i chirurgii Doktor ete. 


e Adolf Lukas 


Dzieło dra Józefa Schrotta | A od 3go maja b. r. przy ulicy 
uk 12 prof, miwersytetn wiedeńskiego Q ałowej (śródmieście) Nr. 9, I piętro. 
Nauka ! 


Zaproszenie do przedpłaty a 
=. > 


Ordynuje od */; 3 - 4 po poł. 


(2539 2—4) 


r 


rachitkowości Dalstwowe| 


(Lehrbuch der Staatsverrechnungskunde) 
dla krajów w Radzie państwa reprezentowanych 
i dla spraw, wszystkim krółestwom i krajom 

austro-węgierskiej monarchii wspólnych; 

za przyzwoleniem autora > 
z drugiego poprawnego wydania na język pel- 
ski przełożył 


Teodor Kulczycki 


c. k. radca rachunkowy i docent rachunkowości 
państwowej dawniej w uniwersytecie Jagielloń- 
skim, obecnie w uniwersytecie Iwowskim. 

Cena prenumeracyjna całego dzie- 
ła wynesi 3 zł. w. 2., wliczając w to 
koszta przesyłki książki pp. prenumeratorom ; 
po ukończeniu druku całego dzieła cena tegoż 
podwyższoną będzie. 

Pieniądze i listy frankowane należy prze- 
słać pod adresem wydawcy. (2490 2—) 


H 


Narodowy 
w Krakowie 


położony w środku miasta, 
jest do wydzierżawienia, lub 
do sprzedania. Wiadomość 
u właściciela w miejscu. 
(2583 1 - 2) 


ERROVKRKKKKOKO OOO 
= <> 
KM ww «pun F €*%.- 
Dnia 15go kwietnia, pod nadzorem lekarzy zdrojowych Dr. 
Świrskiego i Dr. Dębickiego, rozpoczęto napełnianie flaszek we- 
dą Lwonicka. 


Rozsyłanie wody, soli i ługu nastąpi dnia 28 kwietnia. 
Wszelkie zamówienia przyjmuje, cenniki i broszury rozsyła franco 


Zarząd zdrojowisk w Iwoniczu. 


Obwieszczenie. 


Dyrekcya 


Ogólnego rolniczo-kredyt, Zakładu 
dla Galicyi i Bukowiny. 


spółki zarejestrowanej z nieograniczoną poręką, podaje do 
publicznej wiadomości , iż Zakład przyjmuje na podstawie 
$. 9 swego statutu wkładki na rachunek bieżący (conto 
corrente), oprocentowując takowe i 


za 80-dniowem wypowiedzeniem po 69), 
„ 60 A » „o an 
” 90 ” LU n KA 
” 120 n n ” Ta lo 


wowie 


wydaje 


w 


4'|, procentowe, płatne w 360 dni po wypowiedzeniu, 
© 


m ” s ” 


5t, i » 90 ” n n 
Ws'ystkie © procentowe asygnaty kasowe, znajdu- 


nie 10 przedpořuduiem odbędzie publiczną | sygnet z nowego złota ıytowany dowolnie 
lieytacyę połowy gospodarstwa włościańskie- , każdem imieniem, tudzież garnitur guzików do 


5 o wo_ | koszul i mankietów, emaljowanych w ogniu — Cała 
go pod N k ee w as Se | grupa, składająca się z 8 przedmiotów, kosztuje nie 
nego Ciada labularnego nie stanowiącego, QO ; więcej jak tylko 5 zł. 50 et. Nabyć można za 


dłużnika Jana Pietrusiaka należącego, na za- | pobraniem pocztowem | 

spokojenie wierzytelności Eliasza Nusbauma!  Miiler's Versendungs - Bureau, ' 

100 złr z p. n. | Wien, Praterstrasse 43. z 
Cena wywołania 260 złr. zakład 26 zł | (2430 1—3) 
Resztę warunków, akt opisania i 0824- i 


u. m 0:90:01 2. 


jące się jeszcze w obiegu, będą oprocentowane począwszy od 
20 kwietnia 1878 r. tylko po 5%, 0, z 90 dniowem 
wypowiedzeniem. 

Lwów, 16 stycznia 1878. 


Dyrekcva. 


(1843 6-1) - 
(Przedruk nie będzie opłaconym.) 
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Verlosun: 


der Actien und Prioritäts- Obligationen. 


Bei der laut Notarials-Protokoll am heutigen Tage stattgefundenen Verlosung der Actien und Prioritäts - Obligationen 
wurden nachfolgende Nummern gezogen, und zwar: 


(10311) 02518) 


Ae ti e nm 
Nr. 641, 5195, 16291, 27089, 29635, 30074, 34652, 66004, 70634, 79350, 81550, 82081, 82930, 84710, 88957, 104075. 108427, 114360, 115455, 119877. Zusammen "20 Stück. 


Prioritäts - Obligationen I. Emission. 


Nr. 229, 753, 1676, 2220, 2286, 2301, 2738, 2799, 3229. 3405, 3471. 347%. 3728, 4000, 5304, 5832, 6017, 6046, 6602, 6640, 6805, 6902, 6912, 6933, 7093, 8049, 8500, 8715, 
8850, 9160, 9950, 11892. 12154, 18056, 13097. 13259, 18288. 13510, 13553. 13922, 13984, 14178, 14182, 14594. 14732. 15758, 15786, 15982. 17511, 17765, 17818, 
18123, 18312, 18562, 19927, 19954, 20123, 20278, 20595, 20666, 21060, 21007, 21480, 22020, 22201. 22725, 22762, 23257, 24237, 24384, 24907, 25311, 25516, 25984, 
26848, 27115, 27305, 28076, 28267, 28563, 28703, 28791. 28824, 28895, 29415, 29503, 29572. 30575, 31558, 32237, 32344, 32694, 32841, 34198, 34229, 34732, 34879, 
36525, 36601, 36812, 36813, 37018, 37170, 37218, 37346, 38125, 38836, 39112, 39223, 39477, 39817, 39960. Zusammen 112 Stück. 


Prioritäts-Obligationen II. Emission 

Nr. 319, 1251, 1424, 1634, 2080, 2988, 2994, 3211, 3866, 4774, 4522, 4954. 5161, 5288, 5670, 5749, 5986, 6608, 7120, 7652, 7692, 7969, 8036, 8103 3401, 9289, 
9359, 9521, 9541, 10150, 10285, 10898, 10658, 11276, 12505, 12647. 13311, 13502, 18542. 13005, 13715, 18782, 13948, 14122, 14172, 15064, 15214. 15748, 15760, 17422, 
17489, 18872, 19029, 19565, 20688, 20975, 21001, 21158, 21346, 22181, 22332, 23606, 28902, 23988, 25370, 20577, 27812, 27455, 27475 27836, 27378, 28470, 
29258, 29588, 29938, 30046, 30431, 30655 30769, 31980, 32044, 32152, 32204, 32622, 33036, 33834, 34608, 34730, 35770, 35831, 36270, 37261, 37298, 37693, 


38166. Zusammen 95 Stück. 
Prioritäts-Obligationen III. Emission. 


Nr. 856, 1081, 1129, 1313, 2125, 3647, 3860, 4498, 5002, 5453, 6117, 6293, 6380, 6413, 6488, 6615, 7631, 7661, 7916, 8139, 8341, 8463 8738, 8762, 8837 9343, 9570, 9658, 
9718, 10462, 10649, 10695, 10806, 10906, 10911, 11123, 11443, 11454, 11743, 11922, 12341, 12921, 13222, 13625. 13647, 13833, 14042, 14301, 14580, 14945, 15544, 
15589, 15665, 16354. 16525, 19555, 17020. 17372, 17380 17798, 18253. 18477. 19119, 19446, 19700, 19994, 20197, 20374, 20457, 20656, 21555, 21646, 22549, 22681, 
23291, 23353, 23417, 23918, 23946, 24007, 24173, 24708. 24897. 25265, 25981, 26187, 26217, 26637, 26959, 27397, 27641, 28401, 29965, 30077, 30080, 30267, 30287, 
30371, 30968, 32213, 32804, 33710, 38098, 38606, 38677, 38858, 39328, 40741,41136. 41393, 43197, 43692, 48858, 43870, 43892, 44575, 46102. 50539. 51946, 51982. 
Zusammen 120 Stük. 

Prioritäts-Obligationen IV. Emission. 
Nr. 678, 710, 821, 1002. 1199, 2273, 2859, 2775, 2844, 3686, 5046, 5104, 5245, 5347, 5349, 5792, 5942, 6040, 6207, 6708, 7561, 8035. 8222, 8298, 8839, 9850, 10368, 


10798, 10908, 10983, 11481, 11688, 11768, 12867, 13709, 13715, 15260, 16880, 17189 Zusammen 39 Stück. 
Die Besitzer dieser gezogenen 20 Actien und 366 Prioritats - Obligationen erhalten von 1 November d. J. augefangen das Nominal - Capital d. i. für je Eine 
Actie den Betrag von Zweihundert Gulden 6. W. Silber (200 f.) und für je Eine Prioritäts-Obligatione den [Betrag von Dreihun- 
dert Gulden 6. W. Silber (300) nebst den bis 21 October d. J, laufenden Zinsen bei der gesellschaftlichen Central-Cassa ia Wien (Elisabethstrasse, 9) gegen Einziehung der 
betreffenden Titres sammt siimmtlichen nicht fälligen Conpons und Talons ausbezahlt. 
Unter Einem werden die gezogenen Actien im Sinne des $. 56 der Statuten gegen besondere anf die Uiberbringer lautende Genussscheine umgewechselt. 
Aus den früheren Verlosungen wurden nachstehende Aetiem und Prieritäts - Obligationen noch nicht eingelöst, und zwar: 


aus der Verlosung vom 1 Mai 1877. 


12535, 21560, 21575, 81511. 33843, 37685, 60034. 
67080, 67207. 75885, 101569. 107875, 111678. 


Actien I Emission Nr. 
14698, 18839, 39074, 20415, 20437, 20894, 22336, 22510, 23661, 24426, 24738 


Prioritäten I Ri „ 45, 3257, 5932. 6925, 6938, 8499, 10845, 11657. 11740, 14225, 14628, a 
26698, 27034, 29119, 29313, 29455, 36012. 
M Iii", „ 8068, 5170, 5357, 5772, 6062, 6131, 6380, 7894, 10182, 12199, 13399, 13911, 15560, 15609, 16572, 16582, 16631, 16873, 19826, 21844, 23270, 24092 
26719, 26984, 28197, 28405. 29995. 31954, 33578. 37058. i i 
„ MI „  „ 1657, 2710, 8797. 3965, 5611, 6309. 6638, 7197, 8574, 8581, 8588, 11460, 12993, 15508, 17408, 17449, 18099, 18221, 18239, 18797, 26086, 28361 
29346, 29801, 31798, 35105, 35127, 37344, 87940, 39347, 39934, 41.0060,43123, 43452, 43088, 43822, 49179. 
REI , „ 5098, 6446, 12413, 14169, 14468, 15777, 16079, 16314, 16899. . 
der Verlosung vom 1 Mai 1876. 
Actien I Emission Nr. 48901. 
JM. , 88021, 106578. l 
Prioritäten I Emission Nr. 5188, 6873, 7556, 7807, 11468. 18460, 13503, 20617. 22504. 26758, 29068, 82279, 34028, 34335, 34784, 86826, 88438, 38483, 39494. ą 


7647, 11843, 17346, 21473, 22013, 26230, 31050. 85441, 35606. | | 
3928, 12919, 13199, 13804, 16907, 17776, 18858, 18857, 20174, 22802 24003, 26221, 27272, 27382, 31799, 43446, 44584, 49901. 
196, 438, 6437, 10669, 12327, 14335. 


» n ” 


Ib , » 
IV A ©, 


der Verlosung vom 1 Mai 1875. 
Aetien I Emission Nr. 12616, 32060, 41606, 55000. 
4 ’ n 77821, 19746. 
Prioritäten I Emission Nr. 9690, 11540, 11673, 12616, 15342, 15652, 19872, 19939, 32569, 34537. 
1724 4602. 22256. 22438, 22915. 26092, 30278, 34850. 


se M, „ 3305, 4315. 5536, 9056, 117088, 14566, 15240, 16049, 17570, 21164, 21955, 22683, 30028, 
zai SE „ 850. 3649, 14457, 17186. Ä 


der Verlosung vom 1 Mai 1874. 


Actien I Emission Nr. 
ŁU II n ” 
Prioritäten I Emission 
ni A 
= Il 
z IV 


Actien II. Emission Nr. 


Prioritäten I , Nr. 


Nr. 


15011, 47650. 
69341, 106924. 


„ 7207, 14358, 21569, 36792. 


„ 5678, 12287, 16434, 26974, 43377. 


„ 2697, 15292. 


72021, 89332, 106778. 
12292, 15198, 17709, 24238, 32939. 


11280, 12058, 21096, 27242, 29459. 


der Verlosung vom 1 Mai 1873. 


7 IE Nr. 9451, 11257, 
= II , Nr. 2205, 2841, 7651, 17974, 25281. 
; der Verlosung vom 1 Mai 1872. 
Actien II Emission Nr. 77974. 
Prioritäten I „ r. 6222. ; 
m II „ Nr. 20887, 33095. 
n UI „ Nr 13348. 
der Verlosung vom 1 Mai 1871. 
Actien II Emission Nr. 90856. 
Prioritäten II „ Nr. 8185. 


Prioritäten II Emiss. Nr. 


Prioritäten I Emiss. Nr. 


Prioritäten I Emiss. Nr. 


WIEN, 1 Mai 1878. 


K. k. riv. 


der Verlosung vom 1 Mai 1870. 
34462, 85090. 


der Yerlosung vom 1 Mai 1869. 
16762. 


der Verlosung vom 1 Mai 1868. 


3552, 34881. 


Lemberg -Üzeruowitz- Jassy Eisenbahn Gesellscha” 


2 dzukarui X 


Lozińakiego, ul. Ceaineckiego, dom Wauruwrą, | 12, 


(Nachdruck wird nieht honorirt,) 
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